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sztucznie krzawiona i podtrzymywana nie- |pracy i organizacyi. My do tego zostaniemy 
nawiść. Gdzie narody są tak do siebie zbli-|po prostu zmuszeni. Będziemy musieli usilnie 
żone. tam przynależność do jednego, albo do! pracować, aby dla własnego koła narodowe- 
drugiego zależy prawie wyłącznie od dobrej| go zyskiwsć możliwie najwięcej jeszcze na- 
wcli jednostek. Ilu to mamy w naszym | roduwo nieuświadomionych i obojętnych, ta- 
kraju potomków najczyststszych rodzin pol-|kich zaś jest między Rusinami jeszcze bar- 
skich będących zajadłymi Rusinami, a zno-|dzo wielu. 


wu na odwrót jluż z rodu Rusinów, najgo- Za to z Rusinami uświadomionymi usta- 
rętszych polskich patryotów. Metropolita |nje podczas wyborów powód do wzajemnych 
Szeptycki, urodzony z Fredrówny, którego |njechęci. Kataster narodowy sprawi, że nie 
przodkowie krew za Polskę przelewali, jeSt | pędziemy sobie przypominali Polski tylko 
teraz zajadłym Rusinem, zaś Rusin Zybli:|pgdczas wyborów, ale będziemy musieli or- 
kiewicz był istnym wzorem polskiego pa*|ganizować sią i pracować dla Polski ciągłe 
tryoty. Nie ma więc przepaści między Rusi |i stale. Co zaś jest najważniejsze to okoli- 


Pierwszorządna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA |. 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 
po EO "i M 


nem a Polakiem. Każdy Polak może zrobić ceność, że przy katastrze nie uronimy i nie 
Reforma wyborcza się Rusinem i na odwrót, tego rodzaju bO-|zmarnujemy ani jednego polskiego głosu, 
wiem narodowe różnice zależą przeważnie | gdy tymczasem przy geometryi wyborczej, 


i kataster narodowy. 


od dobrej woli jednostek. W takich więc|a nawet przy systemie proporcyonalnym ty- 


tv. 


Z wymienionych w pierwszym artykule 
czterech systemów wyborczych pozostał mi 
do rozważenia jeszcze jeden, a mianowicie 
system vparty na zasadzie tak zwanego ka- 
tastru narodowego. 

Poiega on na rozdziale wyborców, zali- 
czających się do odrębnych narodowości | 
na skupianiu tych, których wspólna łączy 
narodowość w osobne Koła, czyli kollegia 
wyborcze. Każda narodowcść głosuje osobno 
na swojego posła. System ten posiada tę 
wielką wartość, iż odpowiada dzisiejszym 
Indywidualistycznym dążnościom. Za podsta- 
wę grupowania wyborców przyjmuje się tu 
nie gminę, nie jakieś terytoryum, nie poda- 
tek, lub zajęcie, ale to co jest najcenniejsze 
najbardziej wartościowe, to jest Jednostkę 
ludzką. Człowiek myślący i chcący, obywa- 
tel wolny łącznie z tem, co mu najdroższe, 
t. j. ze swojem poczuciem narodowem, oto 
podstawa podziału. 

Wyborcy w taki sposób w osobne złą- 
czeni koła unikają między sobą narodowych 
starć i mogą z pełną swobodą iść za gło- 
sem swoich politycznych przekonań. Wszy- 
scy wiemy o tem dobrze, że interes narodo- 
wy jest najświętszy i że przed nim muszą 


rasowych, powinno się w obopólnym intere- 


la wzajemnych starć ile możności ograniczać 
sprowadzać je do rozmiarów mośliwie naj- 
skromniejezych. 


starć są starcia przy wyborach. 
W interesie przeto zgodnego pożycia obu 


Niech sobie głosują osobno każdy na swoje 
go pobratymca, niech się w ich grupach ści- 
ślejszych przekonania i prądy polityczne ście- 
rają. Wyjdzie to niewątpliwie na korzyść pō- 
litycznej obu narodów dojrzałości. D'jrzałość 
ta zaś im dalej postąpi, tem więcej przyczyni 
się z czasem do wzajemnego zbliżenia się — 
jeżeli walk narodowych będzie się unikało. 


Polakiem zasadza się głównie na dobrej woli, 
sapisywanie się przeto do kół wyborczych 
polskich, albo ruskich, powinno także zale- 
żeć tylko od dobrej woli wyborców. 

Nałeży wobec tego rozważyć zasadę, na 
jakiej wypadałoby oprzeć ów podział wybor- 
ców według narodowości, czyli tak zwany 
kataster narodowy. 


sie wszelkiemi siłami dążyć do tego, aby po- tak 
*|do 7 procent ogółu ludności. 


Ponieważ jednak różnica między Rusinem, a8| wyborów, ale wysilenia nasze w okresach 


wszystkie różnice polityczne zejść na plan 
dalszy. Wysuwanie jednak wszędzie i przy- 
każdej sposobności interesów narodowych 
nie jest z ich korzyścią. Pole starć narodo 


Za podstawę mogłyby tu posłużyć tylko 
dwa sposoby ; 

1) Podawany przy spisach lt daości co lat 
dziesięć język towarzyski; 


Wycb, ciągle zwiększane sprawia, że opór 
się rozprasza i słabnie. 

Gdzie tylko dadzą się walki narodowo- 
ściowe ominąć lub zmniejszyć, tam należy 
do tego dążyć. Odnosić się to musi szcze- 
gólnie do narodów tak sobie bliskich i tylu 
bratniemi węzłami złączonych, jakimi są na-|torcy. Może niejeden z tych, którzy podali 
rody rusiński i polski. Gdzie n. p. Niemcy przed kilku laty język towarzyski polsk), 
stoją naprzeciwko Słowian, tam różnice ra-|radby przecież potem głosować z Rusinami, 
Bowe są tak wielkie, iż do zupełnego zbra- dlaczegoż więc go krępować? Niech idzie do 
tania się nigdy dojść nie może. A_ przecież | Rusinów | na odwrót. 

à W tym wypadku skupienie wyborców w Najwłaściwszą przeto i najzdrowszą pod- 
osobnych narodowych kołach wyborczych |stawą katastru byłaby wo'a wyborcy, obja- 
Przyczynia się do znacznego złagodzenia na- | wiana przed każdymi wyborami. Taka zaś pod- 
rodowych i rasowych przeciwieństw. Cóż |stawa odpowiada także najlepiej naszym nā- 
dopiero ma się powiedzieć o takich naro-|rodewym interesom. Podział bowiem wybor- 
dach jak Polacy i Rusin! Wszak to przecież,ców na dwa koła żywe, ruchome, zmienia- 


2) Wola wyborcy objawians wyraźale przy 
układaniu list wyborczych przed każdymi 
wyborami. 

Pierwszy sposób jest prostszy i łatwiej- 
szy, pomimo tego nie można go uznać za 


rasa ta sama, losy dziejowe wspólne, natu 
TA zrobiła wszystko, aby nas złączyć, roz- 
dzieliło naa tylko nasze Kkrótkowidztwo i 


Lharles Dickens. 


| A 7 lutego b. r. Anglia obchodziła stu- 
ecie urodzin jednego z najgenialniejszych i 
najpopularniejszych zarazem swoich pisarzy, 
Karola Dickensa, Nie potrzeba chyba stwier- 
dzać, że obchodziła niezwykle uroczyście; 
Dickens oddawna ma JUŻ w swojej ojczy: 
nie nietylko cały zastąp uczonych komen 
tatorów i przenikliwych krytyków, setki 
wspaniałych monografij, poświęcanych jego 
utworom, jedną z najpiękniejszych w litera- 
turze świata, wzorową poprostu biografią 
(„Życie Dickensa" Forstera — ale także 
zwolenników i „uczniów* w najszerszych ko- 
łach, w różnych miastach kluby swego imie- 
nią, a sześć lat temu powstały specyalne 
pirutyny Dickensa“ (The Dickens Fellows 
pięty ažerząco jego kult, a mające oddziały 
wia dzie we wszystkich miastach Anglii, ale 
ę leja osłym świecie, gdzie brzmi mo- 
wa angielska, jest on w najszerszem tego 
a eniu pisarzem narodowym. 
e Jednocześnie jest on także pisarzem 
I wszechludzką ma popular- 
choć jednego utworu au- 


ność. Kto mie zna 
tora „Klubu Pickwickąć, „Maleńkiej Dorrit“, 
Odzenia*, „Dawida 
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Copperfielda , „o iwiera Twista“ 
Nikleby*, „Pustkowia* (Blakhcuse) '| Bike: 
nych powieści, bohaterowie których, to nie. 
mal nasi przyjaciele, żywi ludzie, „AR 
tkwiący w pamięci naszego serca? Bo gna- 
jomość z Dickensem nie może być zimna, 
rzelotna. 

p Kto dzieckiem będąc, oblewał łzami epo- 
peję cierpień młodego Dawida Copperfielda, 
ten w wieku dojrzałym powraca do tego 


mi m par 
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jące się od wyborów do wyborów, bo oparte 
wyłącznie na dobrej woli wyborców samych. 
otwiera szerokie pole dla naszej narodowej 


dzieła, nietylko jako do najmilszego wspo- 
mnienia dzieciństwa, ale także jako do do- 
skonałego obrazu przejść życia i duszy ludz- 
kiej, którego głębokie wartości teraz dopie- 
ro ukazują mu się we włeściwem swojem 
świetle i sile. — Ma bowiem Dic- 
kens Obok bogactwa fantezyi i siły plastyki 
odtwórczej, stanowiących belletrystyczne za 
lety jego dzieł, — dar najistotniejszy, stano- 
wiący cechę artysty: zdolność tworzenia lu- 
dzi żywych, typów, tem się chyba różnią- 
cych cd „rzeczywistych“, że są nieśmiertel- 
ne, jak każde prawdziwe dzieło sztuki. Ta 
twórcza siła artystycznej syntezy, Która z 
tysiąca drobnych rysów charakterystycznych 
organiznje nową całość, obdarza ją duszą i 
życiem swoistem, sprawia, że typy Dickensa 
są dla nas nie wizerunkami, „przypominają- 
cymi* widzianych kiedyś ludzi — ale samy- 
mi ludźmi, indywiduami, mającymi własne 
życie i losy; ona też przedawszystkiem Dic- 
kensa wywyższa ponad „powieściopisarzy* i 
stawia go w rzędzie geniuszów. 

Bo zresztą współczesny, wybredny smak 
literacki i wysokie wymagania techniczne 
kunsztu pisarskiego, miałyby Diekensowi 
wiele do zarzucenia. — Dickens był nadzwy- 
czajnie płodnym i pisał niekiedy dwie, trzy 
powieści naraz — takie były wymagania je- 
go popularności niesłychanej, niemal od pier- 
wszych kroków na arenie pisarskiej 1 —wy. 
dawców. Stąd ciężka, nieharmonijns, dyspro- 
porcyonalna nieraz architektura jego powie- 
ści; stąd ich nużąca często rozwlekłość, ga- 
datliwość, niepotrzebne rozszerzanie się nad 
szczegółami, brak perspektywy; stąd wresz 
cie całe stronice opowiadania blade i niepo- 
trzebne. 

I trzeba było rzeczywiście wielkiego daru 
opowiadacza i wielkiego talentu artysty pla- 
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warunkach, gdzie nie ma jaskrawych różnie | sjące ich pójdzie na marne. 


Jest w Galicyi wschodniej 15 powiatów 
ich, w Których ludność polska wynosi 5 
W takich po- 
wiatach nie wystarczyłby nawet system czte- 
romandatowy, tam głosy polskie musiałyby 


Najgorsze i najboleśniejsze ze wszystkich | przy systemie proporcyonalnym być dla nas 


stracone. 
Tymczasem Katsster narodowy utrzyma 


narodów należy ich wszelkiemi słami unikać. |ję dla polskości. W najdalszym nawet rus- 
Niechaj więc Polak przy wyborach nie wcho-|kjm zakątku praca nasza nie potrzebuje iść 
dzi w drogę Rusinowi, a Rusin Polakowi. |na marne, ona wszędzie może sią przydać i 


sprawie narodowej przysparzać Korzyści. — 
Wiadomo powszechałe, że Polak zawsze naj- 
silniejszy w obronie, póki nadziei ratunku 
nie straci. Przy katastrze praca nasza naro- 
dowa nie mcże ograniczać się na okręgi, aai 
na gminy, ona musi rozciągnąć swcją opie- 
kę nad rodzinami, a nawet nad jednostkami. 
Rozstrzygać tu będzie nie agitacya podczas 


między wyborami. Podczas wyborów zaś bę- 
dziemy mogli dokonywać generalnego obra- 
chunku, będziemy widzieli, czy idziemy na- 
przód, czy się cofamy, skontrolujemy zawsze 
siebie samych i pouczymy się, gdzie praca 
szła dobrze, a gdzie ospale, 

Nie pokonywanie rusińskich „kandydatów 
będzie nfs pouczało 6 naszej sile i żywotno- 
Ści, tle rosnące w liczbę listy naszych wy- 
borców. 

Dla uproszczenia manipulacyi możnaby 
nawet Sprawę tak urządzić, iżby zapisywa- 
nie odbywało się tylko do jednego Koła wy- 
borczego, to jest do rusińskiego, kto się zaś 
do tego koła nie wpisze, ten ipso facto na- 
leżałby do koła drugiego. Mogłaby wpraw- 
dzie wyniknąć z tego ta niedogodność, iż 


odpowiedni, ogranicza on bowiem wclę wy-|Rusini pewni i bezpieczni w swojem kole 


pozostawialiby licznych wyborców w kole 
drugiem, aby na Polakach przy pomocy ży- 
dów, dalsze robić zdobycze. Ta niedogodność 
dałaby się usunąć przez zagwarantowanie 
sobie wzajemne procentu mandatów polskich 
i rusińskich. Gdyby zresztą nawet Rusini 
próbowali nas pedchodzić, to my, nie tracąc 
nigdzie ani jednego głosu, moglibyśmy się 
zawsze Skutecznie obronić. 

Rusini zaś własnych narodowych kół wy- 
borczych nie mogliby zbytecznie wyludaiać i 
osłabiać, przez to bowiem składaliby dowód, 
że ich jest w kraju coraz mniej i przesta- 
waliby uchodzić za czynnik narodowo silny 


Kuvnserwatywni w Sejmie przeciwnicy ka 
bastru narcdowego przytaczają przeciw te- 
mu systemowi właściwie tylko jeden argu- 
ment, zasługujący na uwagę. Twierdzą oni 
mianowicie, że podział wyborców na koła na- 
rodowe równałby się rozbiciu naszego kraju 
na dwie odrębne części, a ludności na dwa 
odrębne narodowe i polityczne organizmy. 
Pociągłoby to za sobą dwa języki urzędowe, 
dalej podział władz na polskie i rusińskie 
czyli krótko mówiąc, utrakwizm. 

Muszę otwarcie wyznać, że taki zarzut 
szczególnie w ustach naszych podolskich kon- 
serwatystów wygląda bardzo dziwnie, któż 
to bowiem przyczynił się najwięcej do roz 
bicia Galicyi na dwa narody i na dwie na-| 


serwatyści ? 
Wszak zaprowadzenie obszarów dwor-| 
skich było rozbiciem kralu na dwa narody, | 
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PERFUMY, MYDŁA KREMY, PUDRY, 


Artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


SANKI, NARTY (Ski) 


i wszelkie artykuły sportowe na sezon simowy. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie 


polecają najtaniej 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


y Obecny skład komisyi zapewnia większą 
rodowe organizacye, jeżeli nie panowie kon-| przewagę blokowi namiestnikowskiemu niż 


poprzedni. Wyrzucono bowiem dwóch przed- 
stawicieli centrum: Paygerta i Sobolewskie- 
go, by zrobić miejsce dla dwóch konserwa- 


podział zaś teraz wyborców na dwa Koła,|tystów. Blok będzie więc miał w komisyi o- 
nietylko nie byłby tego rozbicia zwiększe- | bęcnie 10 konserwatystów, 4 demokratów, 4 
niem, ale przeciw nie raczej zmniejszeniem — | Jądowców. Opozycya zaś posiada 3 posłów z 


odpadłby bowiem najprzykrzejszy powód do 
starć między obu narodami, tak, że na in- 
nych polach pracy społecznej mogłoby się 
dokonywać spokojnie coraz większe zbliżanie 
się. Dlaczego zaś podział na dwa koła wy- 


borcze miałby sprowadzić podział kraju na| 


dwie odrębne części i t. d., to tego wcale nie 
rozumiem. Obszary dworskie podzieliły każdą 
gminę na dwie odrębne części, kcła wybor- 
cze zaś staną się raczej podstawą wzajemne: 
go zbliżania się. 

Rozważywszy w taki sposób wszelkie pro 
i contra, przychodzę do przekonania, że z 
czterech systemów wyborczych dla kraju na- 
szego najodpowiedniejszym byłby system ka: 
tastru narodowego w połączeniu z okręgami 
dla każdego koła wyborców jednomandato- 


centrum, 1 Barodowego demokratę, 2 ukralń- 
ców i 1 moskalofila. Na 25 członków komi- 
syi aż 18 posłów należy do bloku. 

Skład osobisty Kkomisyi został więc na 
dzisiejszej posiedzeniu Sejmu w następujący 
sposób ustalony: Cieński Tadeusz (zastępca 
Raciborski), Głąbiński (sast. Adam), Jawor- 
ski (zast. Badeni Stanisław Henryk), Jędrze- 
jowicz (sast. Hupka), Korol (zast. Krynicki), 
Krzeczunowicz (zast. Obertyński), Krzyssto- 
fowicz (zast. Horodyski), Laskowski (zast. 
Starowiejski), Leo (zast. Federowicz), Lewi- 
cki (zast. Knrowiec), Makuch (zast. Petrusze- 
wicz), Maryewski (zast. Bandrowski), Myjak 
(zast. Styła), Abrahamowicz (zast, Schnell), 
Loewenstein (zast. Sare), Rutowski (zast. 
German), Skołyszewski (sast. Krężel), Biliń- 


wymi. Wybory będą się wówczas odbywały |gki (zast. Halban), Stadnicki (zast. Marssal- 


na tle różnie politycznych, nie zaś 
rodowych. 


wiać, bratobójcza zaś walka na tle narodo- 

wem między Polaksmi a Rusinami musiała- 

by zadawać nam ciosy coraz boleśniejsze. 
Polonus. 


Sprawy sejmowe. 


Reorganizacya komisyi dla reformy wyborczej. 


Z powodu powstania w Sejmie dwóch nu 
wych klubów: narodowo-demokratycznego i 
centrum, wyłoniła się potrzeba przeprowa- 
dzenia pewnych zmian osobistych w składzie 
komisyi dla reformy wyborczej. Chodziło o 
wybranie do komisyi prezesów wszystkich 
klubów posslskich, ponieważ słuszną jest rze- 
czą, by ci, którzy prowadzą imieniem pol- 
skich stronnictw rokowania z Rusinami — 
mieli także głos w komisył, gdzie toczy sią 
dyskusya nad najistotniejszą kwestyą ugody 
polsko-ruskiej, tj. nad reformą wyborczą. — 
Dotąd zaś nie zasiadali w komisyi ani nowy 


waśni na: | kowicz), Stapiński (zast. Wasung), Starzyński 


(zast. Kraiński), Urbański (zast. Vivien), We- 


Różnic politycznych nie ma się co oba | pęsgczyński (zast. Poniński), Witos (sast. Jo- 


dynak), Wodszicki (sast. Mycielski). 


Z klubów i komlsyj. 


Klub ukraiński wydał Komunikat, zarzuca- 
jący Polakom, że zerwanie układów polsko- 
ruskich nastąpiło s ich winy, gdyż Polacy 
bezwzględnie odrzucili pierwsze i zasadnicze 
żądanie Rusinów co do ustalenia ruskich 
mandatów na 30 proc, a ze swej strony co 
do zabezpieczenia mandatów ruskich doma- 
gają się odroczenia sprawy pod pozorem 
zbierania materyałów statystycznych. Rusini 
poszli — jak mówi komunikat — do nieby- 
wałych ustępstw na korzyść Polaków w kie- 
funku statutu krajowego, petryfikacyi i plu- 
ralności reformy wyborczej. Polska strona 
za to odrznciła wszelką możliwość podwyż- 
szenia ruskich mandatów ponad 264 pro- 
cent. 

W sejmowej komisyl szkolnej referent poa. 
German przedstawił, że wobec Odroczenia 
Sejmu Wydział krajowy będzie upoważniony 


prezes Prawicy: Abrahamowicz, ani prszes|w porozumieniu s Radą szkolną krajową do 
Koła sejmowego Leon Biliński. Obecnie po-| wniesienia projektu regulacyi płac nau- 
wołano ich obu do komisyi. Tylko zamiast pre |czycielskich na jesiennej sesyi sejmowej. 


zesa centrum ks. Czartoryskiego wszedł do 
komisyi wiceprezes Tadeusz Cieński. 


styka, Jakie miał Dickens, aby w tych Gu] głęboki patos wyrazu, na rsewne, krwawe 


runkach, mimo te wady, umieć utrzymać do 
końca napięcie uczuciowej ciekawości i uwa 
gi czytelnika ; trzeba było geniuszu, aby z 
takiego chasau wyłonić skończone Światy 
ludzkich dusz. 

iz Ciekawem jest zjawiskiem, że Dickenso- 
wi niemal obcą była (co jest zapewne przy- 
czyną niewielkiej stosunkowo jego poczytno- 
ści u Kobiet), dziedzina, stanowiąca przecież 
najczęściej treść, osnowę i przędzę utworów 
beletrystycznysh — dziedzina uczuć i namię- 
tności miłosnych. Miłość mężczyzny i kobie- 
ty zajmuje znikome miejsce w jego utwo- 
rach. Zapewne „intryga miłosna* jest w ka- 
żdej niemal jego powieści, ale stanowi ona 
ich część zgoła nie istotną, Jest banalna, po- 
dobna we wszystkich utworach, jak dwie 
krople wody, lub też traktowana ze strony 
humorystycznej, a bohaterki i bohaterzy jej 
są zgoła niezajmujący. 

Tajniki serca kobiecego są Dickensowi 
nieznane, a istota namiętnej młości mężczy- 
zny do kobiety nie znalazła w jego utwo- 
rach silnego plastycznego wyrazu. Wyjątek 
stanowią „Dawid Copperfield“ i „Wielkie 
nadzieje". Ten iedyny znany Dickensowi ro- 
dzaj miłości — miłości niepodzielnej i wzgar- 
dzonej opisany został z niespodziewaną głę- 
bokością i subtelnością. Ale teraz wiemy, że 
powieści te są oparte na materyale autobio- 
graficznym. 

Siła talentu Dickensa tkwi w czem in- 
nem: w znajomości uczuć altruistycznych 
serca ludzkiego i w umiejętności poruszania 
tych jego strun, oraz w niesły: hanem pooczu- 
ciu komizmu typów ludzkich i sytuacyj. — 
Przy odtwarzaniu cierpień ludzkich, okru- 
tnego losu maluczkich i wydziedziczonych, 


zdobywa się on na ogromny, prawdziwy,|w swych murach każde wielkie miasto; po- 
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krajowego wyrobu 
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nieraz łzy. gdzieś z samej głębi poruszonego 
serca płynące. A jednocześnie ma on taki 
dar zaraźliwego humoru, optymizm, stano 
wiący prawaziwy podkład jego charakteru, 
przebija sią w wesołości tak niewymuszonej, 
że śmiech, wyrywający się z piersi przy czy- 
taniu utworów Dickensa, jest chyba naj- 
szczerszym ze śmiechów ludzkich. 

Te dwie właściwości jego talentu są za- 
razem skutkiem i przyczyną okoliczności, że 
Dickens był pisarzem „tendencyjnym*, do 
czego Się zresztą otwarcie przyznawał. Emer- 
son zauważał w swoim czasie, że Dickens 
„pisze broszury londyńskie", tj. propagandy- 
styczne, kaznodziejskie utwory. Istotnie, Ka- 
żda z jego powieści miała na celu zwróce- 
nie uwagi na niedomagania jakiejś dziedziny 
życia społecznego specyficznie angielskiego. 
Dziennikarz parlamentarny i miejski spra- 
wozdawca „Mornipg Chronicle“ zaczyna w r 
1836 drukować zeszytami „Klub Pickwicka*, 
jako szereg obrazków z prowincyonalnego 
życia angielskiego, mających zwracać uwagę 
na różne ciemne jego strony, up. nadużycia 
wyborcze itd., dla których przygody zacnego 
sira Pickwicka i członków jego klubu miały 
stanowić tylko wiążącą nić i jedynie nad 
zwyczajne powodzenie pierwszych zaraz ze 
szytów i popularność komicznych „Piekwicki 
stów*, zmieniły pierwotny plan i sprawiły, 
że epizody stały sią treścią dzieła, a treść 
rozproszyła się po epizodach. A później idą: 
„Oliver Twist”, najbardziej zakamieniałe ser- 
ce zdolna poruszyć opowieść o losach małej 
ludzkiej istoty, rzuconej samotnie, bezbron- 
nej wobec bezdusznego prawa i lodowatego 
egoizmu ludzi, wystawionej na wszystkie o- 
kropnyści Świata nędzy i zbrodni, jaki kryje 
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Kwestya regulacyi płac nauczycielskich nie 
| jest zreszią dzisiaj aktualną, gdyż na r. 1912 


wieść ta była powodem zreformowania sy- 
stemu w domach wychowawczych dla bie- 
duych i opuszczonych dzieci zarówno w Lon- 
dynie i na prowincyi. Napisany niemal równo- 
cześnie „Nicolas Nickleby“ wywołuje pole- 
pszenie w okropnych stosunkach bezdussne- 
go systemu szkolaego. Ruch antykatolicki, 
który w latach dwudziestych XIX w. dopro- 
wadził w Anglii aż do rozruchów ulicznych, 
pobudził Dickensa do napisania powieści w 
obronie prześladowanych Katolików: „Bar- 
naby Rudge“ w dwa lata po „Twiście*. A w 
15 lat po nim napisana ponura powieść „Bleack 
House“ („Pusty, zimny dom“) spowodowała 
reformy w sądownictwie i więziennictwie an- 
glelskiem, W każdym zresztą z jego utwo« 
rów, ‘nie mającym nawet bezpośrednich re- 
formatorskich w określonej dziedzinie celów 
na oku, mamy ideę styczną, dążenie do wy- 
kazania konieczności ostatecznego tryumfu 
Dobra i Prawdy nad złem i fałszem. Poczu- 
cie sprawiedliwości było u Dickensa tak głę- 
bokiem i domagającem się zaspokojenia u- 
ozuciem, że nieraz szkodziło artystycznej kon- 
strukcyi utworów, pchając go do niepozosta- 
wienia żadnej winy bez kary już w powie- 
ści. Był bowiem Dickens głęboko religijnym 
i wierzącym chrześcijaninem, co niejednokro- 
tnie w prywatnem życiu swojem podkreślał, 
a więc wyznawał jedną z zasadniczych idel 
chrystyanizmu — uznanie indywidualności 
ludzkiej i jej wolności, a więc i odpowiedzial- 
ności za własne czyny. 

Lecz ta „tendencyjność" Diekensa nie prse- 
szkadzała mu być artystą prawdziwym w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Elementy ety- 
czne stanowią tak organiczne, nieroserwalnie 
z całością złączone składniki zarówno jego 
własBej psychiki, jak utworów, że tendencya 
nigdy nie występowała w nich na płan pier- 
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otrzymają nauczyciele dodatek drożyźnia- 
ny, a sama regulacya płac może być prze- 
prowadzoną dopiero z ważnością od począt- 
ku r. 1913. 


Że Lwowa. 


(Dr Ludwik Rydygier — Kto będzie następcą me- 
tropolity hr. Szeptyckiego ?—.Epilog zamachu na 
gr.-kat. biskupa stanisławowskiego). 


Zeszłego poniedziałku Dr Ludwik Rydygier, 
radca dworu, złożył godność prezesa stronni- 
ctwa katolicko-narodowego. Powodem tego jest 
nadwątlone zdrowie Dra Rydygiera, który masi 
się oddać wywczasowi na pewien czak. Stron- 
nictwo na razie traci znakomitą siłę organiza- 
toraką i duszę spraw katolicko narodowych a 
to w chwili, gdy wrogie katolisyzmowi stron- 
nictwa obecnie rozwijają coraz Żywszą agitacyę. 
Pocieszać się należy tylko tam, że Dr Rydygier 
nie wystąpił ze stronnictwa a przyrzekł, o ile 
mn zdrowie pozwoli, nadał siużyć dobrej spra- 
wie i programowi, na groncie którego stał do 
tej pory. Prezesurę stronnictwa obejmie prawdo- 
podobnie Dr Przygodzki, radza Wydziała kra- 
jowego i radny m. Lwow. 

W sferach ruskich krąży pogłoska, że hr. 
Szeptycki, metropolita lwowski, wkrótce ma zło- 
żyć swoją godność (1), podobnie jak to uczynił 
z godnością zastępcy marszałka krajowego. Po: 
wodem tego ma być choroba metropolity i wprost 
zastraszający wzroat radykalizmu wśród ruskich 
księży. W ukraińskich kołach politycznych opo- 
wiadają, że następcą jego będzie ks. Maksymi- 
lian saski, który jest znawcą gr. kat. obrządka, 
uczy się pilnie języka ruskiego, a co więcej, 
jest zwolennikiem ruchu ukraińskiego. Toteż 
usprawiedliwione byłyby przyjazdy ka. Mukny- 
miliana saskiego do Lwowa i jego wykłady w 
gr. kat. seminaryam duchownem dla alumnów. 
Są to oczywiście tylko pogłoski. 

Epilog zamachu X. Kamińskiego na biskupa 
Chomyszyna w Stanisławowie zbliża się do koń- 
ca. Po uwolnieniu X. Kamińskiego od odpowie: 
dzialności sądowej oraz po przeproszenia X. bi- 
skupa za ten ohydny napad, obacnie X. Kamiń 
ski ma zostać przyjęty do iwowskiej dyecozyi. 
Wprawdzie X. biskup Chomyszyn przebaczył 
X. Kamińskiemu, ale nie mógł go zatrzymać w 
swej stanisławowskiej dyecezyi. Z rozwiązania 
w tem sposób całej owej niemiłej sprawy nie 
wątpliwie nie będą zadowolnieni ukraińscy po- 
litycy, którzy X. Kamińskiego choleli mieć za 
ofiarę rzekomej tyranii stanisławowskiego wła- 
dyki. 


Sprawa statusu Ill-go 
przy kolejach. 


Ze sfer Kolejarskich otrzymujemy następu- 
jące uwagi: „Dziennikiem rozporządzeń mini- 
sterstwa kolejowego z r. 19liutworzono status 
1U. dla urzędników z niższem wykształceniem 
niż matura. Równocześnie zastrzegło sobie mi- 
nisterstwo Kolejowe systemizowania miejsce w 
tym statusie. 

Wyda.ie tak słusznego rozporządzenia przez 
b. ministra kelejowego p. Dra Głąbińskie- 
go obudziło nadzieję u tych kategoryi poda 
rzędników, które faktycznie pełnią urzędniczą 
ałażkąę i pod względem odpowiedzialności i wy- 
mogów służbowych są zrównane z urzędnikami 
Kategoryą tą są tak zw. „mistrze sta: 
cyjni., 

Wiadomo bowiem, że oni odgrywają rolę 
pseudourządników w nłużbie kolejowej, albo- 
wiem są naczelnikami stacyj, ekspedyentami 
pociągów i wreszcia kasyerami osobowymi i 
towarowymi. Tak ze względu na wykształcenie, 
jakoteż i wiedzę fachową powinni wejść do te- 
goż statuso. 

Zdawałoby się, że rozporządzenie to dlatego 
wydano, aby je wykonać, a tem samem spełcić 
żądania tej kategoryi podurzędników, o co wal- 
czy ich związek pod n. „Expedyent pociągów w 
Wiedniu“ 11 lat. 

Tymczasem okazuje się, Że rozporządzenia 
to po wcielenia do statasa III. urzędników kan- 
celaryjny>h przy dyrekcyach kolejowych, pra- 
enjących, istnieje tylko na papierze, albowiem 
w tym statusie żadna Dyrekcya kolejowa dotąd 
nikogo nie mianowała. 

Wyjątek stanowi tylko Dyrekcya kołei pół- 


wszy, nie przysłaniała wartości artystycznych. 
Wiara w sprawiedliwość, w konieczny try- 
umf dobra, w zasadniczą szlachetność ludz 
kiej natury była dominuijącym rysem psy- 
chologii Dickensa i zasadniczym tonem ażmo 
sfery jego dzieł Spotykamy w nich i sim- 
nych spekulantów, nadętych głupców, oszu- 
stów, pijaków, obłudnych świętoszków i skoń- 
czonych łotrów i zbrodniarzy, obrazy tryum- 
fującej zbrodni i niezasłużonych cierpień o- 
fiar; ale nad tem wazystkiem góruja pogo- 
dna i niezachwiana powpość, że wszytko to 
zmienić się może i powinno, że szczęście jest 
do zdobycia własnemi siłami człowieka, że 
życie ma piękny cel i sens głęboki. 

I od powieści Dickensa czytelnik wstaje 
przeniknięty tą samą wiarą i jasnem na Świat 
spojrzeniem, jakby zaczerpnąwszy świeżego, 
orzeźwiającego i ożywczego powietrza szczy 
tów. Z polskich pisarzy te same cechy 
światopoglądu i podobne Właściwości talentu 
ma chyba jedynie niezasłużenie zapomniany 
nieco, genialny Prus, tak samo rzewny hu 
morysta, śmiejący Się przez łzy i szlachetny 
marzyciel, reformator etyczny, uderzający głę- 
bią i wysokiem napięciem uczuć, o szerszych 
jednak może od angielskiego pisarza hory- 
zontach myślowych. : 

Klucz do psychologii własnej Dickensa 
znajdujemy W „Dawidzie Cooperfieldzie“ po- 
wieści zupełnie niemal autobiograficznej, co 
jednak stało się wiadomem i to przypad- 


nocnej, która dziennikiem rozporządzeń L. 9 z 
dnia 7 b. m. z upoważoienia Min. kolejowego 
mianowała z dniem 1 stysznia br. dodatkowo 
20 mistrzów stacyjnych urzędnikami w statu- 
sia III, 

W interesie Bamego zarządu kolejowego 
winno leżeć podniesienie tych fnnkcyonaryuszy, 
którzy przez swą służbą i odpowiedzialność na 
to zasługują, a to tem bardziej, że sprawa mia- 
newań nie pociąga żadnych wydatków. 

Jak widać, Ministerstwo kolejowe upoważnia 
Dyrekcye kolejowe, które się o to starają, do 
mianowań mistrzów stacyjnych urzędnikami. 

Zachodzi więc pytanie w niniejszym wy- 
padku, czy Dyrekcya kolei póraocnej posiada 
wyjątkowe prawa, czy też wstrzymanie miano- 
wań mistrzów stacyjnych urzędnikami w gali 
cyjskich dyrekcyach przypisaó należy jedynie 
niechęci ? Mistrze stacyjni. 


Odroczenie procesu hr. Ronikiera, 


Warszawa, 13 lutego. 


Po dziesięciu dniach rozprawy — po wy 
słuchaniu przemówień ebrońców i „ostatnie- 
go słowa“ oskarżonego — sąd postanowił 
rozprawę odroczyć i przeprowadzić dodatko- 
we śledztwo. Taka uchwała sądu drugiej 
instancyi, już po wydaniu wyroku przez 
pierwszą instancyę, stanowi w procedurze 
eądowaj wypadek rzadki, choć w danym wy- 
padku zupełnie zrozumiały. Jakkolwiek dużo 
było poszlak, świadczących o winie hr. Ro- 
nikiera — proces I-ej jnstancyi nie wyjaśnił 
wcale tajemnicy zbrodni. Wazystko pozostało 
tak, jak było, ciemne i zagadkowe Sąd sza 
zał Ronikiera, nie ustaliwszy nawet, czy sam 
on dukonał morderstwa, czy też był tylko 
inspiratorem zbrodni. 

Sam oskarżony na rozprawie [-ej instan- 
cyi, nie starał się, czy też nie mógł rzucić 
choć odrobiny światła na tę tajemniczą spra- 
wę... Był obłąkany... Wprawdzie ekspertyza 
lekarska uznała jego obłęd za symulacyę — 
hr. Ronikier podczas pierwszej rozprawy za- 
chowywał się milcząco i obojątnie — zato- 
piony w ekstazie obłędu religijnego. Był na 
swej własnej rozprawie widzem — jakby nia 
interesującym się wcale tokiem procesu... 
Modli? się i przebierał paciorki różańca... 

I oto na obecnej rozprawie zaszedł zwrot 
nieoczekiwany. Ronikier przemówił! W dłu- 
gich, kilkakrotnych przemówieniach, wygło 
szonych przytomnie i spokojnie, a przytem 
z wielką dozą logicznej argumentacyi. oka 
lającej akt oskarżenia, wykazywał szczegó 
łowo swe >alibi« i dowodził, iż wszczęcie prze- 
ciw niemu oskarżenia — było dziełem intry 
gi, która od samego początku, bez żadnych 
danych, wskazała na niego, jako na domnie- 
manego sprawcę mordu..., 

Wobec rozgłosu, jaki towarzyszy taj okro- 
pnej i rzeczywiście ciemnej sprawie, warto 
podkreślić główniejsze momenty wyznania 
hr. Ronikiera, które tembardsziej zusługują 
pa uwagę, że wygłoszone dopiero po dwóch 
latach od chwili morderstwa... 

Pan prokurator dztwi się — mówi oskar- 
Łeny — że po dwósh latach milczen'a zaczą 
łem mówić. Jestem do tego zmuszony. Jesz 
cze wczoraj wahałem się, czy mówić. Prze 
cież przed dwoma laty powiedziałem panu 
prokuratorowi, że jestem niewinny, że mó- 
wić nie będę, ułechaj on sam dowiedzie mi 
mordu, ja bronić się nie będą. Ale teraz mó- 
wić jestem zmuszony, bo matka i żena ka 
zały mi: „bronić honoru!* Mają racyę! Na 
leżę do rodziny niczem nie splamionej, więc 
jej honoru bronić należy; katorga — jej rię 
nie boję — mam skonstatowaną wadę serca, 
lekarze powiedzłeli mi, że dłużej, jak rok. 
nie pożyję. więc ja od Kary jestam dobrze 
zabezpieczony. 

Omówiwszy następnie, gdzie i w jaki spo 
sób dowiedział s'ę o zbrodni, i sposobie pro 
wadzenie Śledztwa, które prowadzono w ten 
sposób, żeby nie wykryć prawdę. lecz udo 
wodnić zgóry powzięte przexonanis, iż mor 
deratwo popełn'ł Ronikier — oskarżeny o 
powiada obszernie o swym pierwszym po- 
bycie w wydziale śledczym, badaniu i are 
sztowaniu 

„Gdy maio aresztowano — mówił — le- 
karz więzienny Szukał pa cieie mojem  Śla- 
dów uderzeń walki. Nic nie znalazł. 
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na te szczyty, na które kwalifikowały go s) 
czuwane w sobie zdolności i energia pzychi- 
czna — to dzieje młodości samego D ckensa 
Tam poznał on ohydne i smutne strony ży-: 
cia, tam odczuł hańbę i rozpacz Pó 
źródło ich występków i zbrodni, zanurzył się 
w bagno życia. Lacz wyszadł stamtąd nie- 
tkniątym, dzięki tężyznie psychicznej i wy- 
soko etycznej gatunkowości swego chara 
kteru. Te osłoniły go od zepaucia i później. 
gdy przyszły inne czasy, gdy wkrótce, bo 
już niemal od pierwszych zeszytów „Pick: 
wicka" w r. 1837 aż do samej Śmierci 49 
czerwca 1870 r.) udziałem jego stały sig 
powodzenie, pieniądze i sława. Został wierny 
„cierpieniom swojej młodości”, z całą siłą 
swojej wymowy w artykułach i talentu w 
powieściach dążył do ulżenia doli tych wy 
dziedziczonych, których losu zaznał, gdy żył 
wśród nich. W csobistem życiu uczuciowem 
niezbyt szczęśliwy, pierwsza jego młudocianva 
miłość, romans zaczęty w 18 r. życia, skoń- 
czył sią po 4 latach odrzuceniem jego starsń 
przez pannę; £ żoną, Katarzyną Hogarth, któ- 
rą poślubił w 186 r, rozszedł się po 22-le- 
tniem pożycju; był pomimo to w stosunkach 
przyjacielskich i towarzyskich, jak to stwier- 
dzają liczne Świadectwa współczesne, czł) 
wiekiem poprostu czarującym. Umarł prawie 
nagle na krwotok mózgowy. 

Lecz siłą swych uczuć, potęgą swego ge- 
niuszu żyć hędzia długo ten, obok Szekspira, 


kiem, w 10 lat po jej napisaniu. Wtedy do: |jeden z najwspanialszych kwiatów ducha an- 
piero dowiedział się najbliższy jego przyła -|gielskiego, przedstawiciel jego tak doskona 
ciel Forster, że straszne dzieje lat dziecin |ły, głęboko narodowy, aż nadoarodowy — 
nych małego Dawida, skazanego na własne jjak mówi Norwid, -- a tem samom wszech- 
tylko siły, cierpiącego nędzę, zmuszonego do |ludzki twórca wartości sztuki wiecznej. 


pracy ciężkiej, jednostejnej i wstrętnej, wi- 
dsącego przed sobą perspektywę życia na 
dnie społeczeństwa, bez nadziei wybicia się 


w różnych wielkościach. 


d(/(|ĘProgi Krzyżowej 


—e m 


w różnych wielkościach. 
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Potem pytał mnie naczelnik, kto była 
owa dama, która pokoje wynajmowałai wy- 
Jąwszy notes, odczytał nazwiska kliku zna- 
jomych dam z towarzystwa. Struchlałai. I 
znów zwracam sio do pamięci i sumienia g- 
bacnego tu prokuratora, ażeby dał wyraz 


rządził przerwać rozprawę celem uzupełnie- 
nia śledztwa. 

Jest to w każdym ragio zwrot dla oskar 
Żonszo pomyś!ny. 


speoyalne przypomnienia listowne, z 
dokładnem obliozeniem zaległości i 
zwraca się uwagę, że w razie nie- 
załatwienia tychże najdalej w prze- 


| ai Ai 


prawdzie. Przy epotkaniu z nim rzekłen: u » 
„Czemu policya rozciąga sieci na kobiety, Nowy podział Afryki. ciągu trzech dni po otrzymaniu Za- 
których honor jest mi droższy nad wszyste 


wiadomienia, dalsza wysyłka 
dziennika zostaate bezwaru nkowo 
wstrzymaną. 


ko; mnia trzymacia -— niewinnego, nie zw:ę- 
kszajcie błędów swoich“. Prosiłem, ażeby 
przy rewizyi w Łuszozowie dostarczono mi 
materyału, który znajdzie się w szufladzie 
mojego biurka; myślałem © koraspondencyi 
z teściami, Przywiezłono mi i Ja, na które- 
go ustach przez dwa lata uśmiech nie zawi- 
tał, zatoczyłem się od Śmiechu, gdy  ujrza 
łem to, co mi przywieziono. Były to stare 
rachunki żydowskie, rzucone dawno do ko 
sza, ale korespondencyi ani śladu. 

A potem.. potem przewieziono mnie ra 
ul. Spokojna. 

Panowie, lepiej powiesić się, niż czas pe- 
wien przebywać w wiązieniu na Spokojaej. 

W więzieniu byłem na prawach szczegó! - 
uych Naprzód nie wpuszczano do mne ni 
kogo, a następnie, gdym mógł wreszcie uj- 
rzeć matką i żonę, obstawiono maie i kc- 
biety strażnikami. 

Wrogowie otoczyli mnie też szpiegami 
w rodzaju Łabanowskiego, a Kurnatowski 
śmiał oznajmić nawet Izbie, żajanową zbro- 
dnię w więzieniu przygotewy wałem. 

W więzieniu kazano wykazać mi Swe 
„alibi. Czy można było tego odemnie żądać? 
Ach, dlaczego nie rozesłano okólników do 
obywatelstwa lubelskiego; przecież setki o 
sób widziało mnie na wystawie w Li:bliuie, 


Zə podróż wice-br. Haldane, który onegdaj 
opuścił Berlin, połączona była z » ażna misy 
dypiomatyczną, to zdaje się już nia ulegać 
wątpliwości i cała prssa europejska gabi się 
w domysłach 1 komentarzach ce do znacza 
cia wspomuianej misy. Powszechnie panuje 
przekonanie, że głównym przedmiutem r.: 
kowań, prowadzonych przez wice hr. Halda- 
ne, była kwestya ograniczenia uzbrojeń mor 
skich, chociaż zapewne rozważane były i inna 
bieżąch sprawy polityczna. „N. Fr. Presso“ 
v. p. Utrzymuje, ża w Berlisie poruszono 
i sprawą kolei bagdadzkiej „Gormania” zaś 
d/wodzi, że skutkiem kłopotów ficansowych 
w jakich znajduje sią Portugila, zhiiża sę 
jaż dawno przewidywana chsiia, zdzia pań- 
stwo to nis bądzie w stanie utrzymania ob. i 
szernych swych kolonii i zostsnia zmuszoco x g 
je ustąpić. aj 

Według „Germanii? więc rokowania bar : 
iińskie dotyczyły cprócz inych przedinio- | k Per: 
tów, jaszcza przyszłego podziała kolonii por- | słońca qummęaczele Ste aa zodzini= 6 minu! 57 
tugalskich. Linie wytyczne oweg! podziału, "wf przypada » zudzlnio 4 mino 53. Aiaka uiu 
na podstawie dawniejszych jeszcze traktatów Pk, Sia BW ZW 
wtym zrzedmiaci niadzy Anelia i Njom- AJ „YE ASCIELN ulfo we czwarie 
mi, ee o aa irdi aiia Faustyna, pojutrze w piątek Julianny. 


Niemcy mają ctrzytuać wszystkie kolonie 
porivgalskie, p'łożons ra szchudniem pn- 
brzeżu Afryki, ti. Angolę, oraz eluts por 
Pobyt w wiezieniu był dla mnie straszny — | TUgAlsAie we wschodniej A SEN "U 
nie wiedziałem nic o moich najbliższych, mia- poge gd r28ki (Zarb e NE 7:8 00er 
łem starcia z żołnierzami. O, nie wyobrażacie 192406 na południe od rzeki Zas basi, rasam 
sobie, panowie, czem były dla mvi? te stra | 7 Boirą I zatoką Delagoa. | | e. 
szne dni i miesiące odcięcia od Świata. Jsk/, W fen saczób czarny kontynent podzie 
w grobie! Cela niska, skle iona, zdaje ci Bią, ji ŚNI na trzy nose DES aa kolo- 
że leżysz ju% w kościele, w trumniż. A teļ™a n9: A g Irancuskle, o ASŃ a 
straszne myśli, te katusze. Byłem odcięty new zk ie ae i oś Ry. "I 
od Świata i prawdy, nie miałem nawet wi. | 709944 się wszakżo zapatrywania c) do nie- 
Tai a których wysp, naležąryeh da Portugatii. — 

Niemcy pragną posiąść dla slebio jeszcze 


A za to. E. m; 
Miałem nieszczęście dać Warszawie son ISEN Azorskią, > celu Ura ET tamże 
glacył węglowej ali swej floty; ctóż powy 


sacyjny proces i nierzczęście to rzuciło się| ’ B 4 Ió, 2 me 
h ) z0 fąlania niemieckie gpotykają s : 
na kaj? wyż.rał; mi mózg, S'rve, uczycie, dz ó żywa dosta A AŚ "BA 
spo s k Ñ ? vr 1 ew, tat "s 3 h p K 
Warszawa, więzienie żyło mną, sensacyj odd o Me A ern, Ke 


nym procesem... ; 3 a ni "r EN a 
Najpotworniejsze plutki zawsze mnie do- aki h w razis ba ERLA mann krępuwa 
chodziły, chociaż znów mawet.. w wieczór we wielce swosedą ruchów floty angiel- 
wigilijny... nie doszedł do mnie opłatek... o, a 0 -B 
I czegóż o moie nie mówiono? w Szwaj- je Wow A ER węch W 
caryl zrzuciłem z góry brata, trułem żonę,|- 4, ode k ; ta A 2-j fi 
byłem hersztem bandytów ; mówiono mi, że I paró A Gać 8) | aj i "piki: - 
fe to dopiero pierwszy |J4"7 SPOSÓb: „Gdybyśmy przystali na ustą 
akt w sprawie niniejszej, 4A40perO SEJĘDWSZY | (ia wysp Ażorekiek Niemcom, mogłoby to 


z długiej seryi. dł ; a 
hodziłem wprost od gmy-|¥YS®èd2ć, że czynimy to z obawy wojny 
Donnagas PAP ` y z N'emtawi; wszak ostatecznie t tak Niemcy 


m 
i 


b. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynzjmuje i sprzedaje pvierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmoaie i phonole 
za gotówkę lut na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Frecz ż towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan 


Hołd dla biskupa Ruszkiewicza. O:rzymujewy 
nzstę jace pano: 

Zgromadzenia tarzyarskie Braci i S'óstr III 
Źevkonu Św O, Franciszka cd pokuty w Tar 
Bowie, dzia 11 lutego 1912 do głębi s»rzejąta 
beleścią i smatkism, pragnie u stóp J. E. Naj. 
trzewieiekn'ejszego ks. Biskupa Raszsiew:cza 
być wyrazy głębokiej casi i żywego współ- 
tzuri', Z powoda cierpień dia prawdy i spren- 
aladliwośŚć, 

W niagudpyci modłach naszych o tryumf 
Św. katil cziego K: ciota, bł:g 6 będziemy Roga 
o obht ŚĆ Inak, pumoc i pocie hy dla prześla: 
dowanych, a da prześladowców o łaskę upa- 
cię'an.a i nawrócenia, 


tt0w. dnia 14 lutego 
Pamiątki strzelców krak. Nowy Zarząd Tsw. 
S'rzeleckieg? w Krakowie obejmują” pemiątki 
i wajątex Towarzystwa wedłag inweatarzy, 
zazlazł przesczoną od dawna na strychn budyn 
ku skrzynkę („ladą“) około 70 cm. dłogą, 35 
ctm. szeroką, tyleż wysoką, z drzewa dębowego 
z datą 1748 r. Ukncle przy zamku w postaci 
godła Btrz.lecki=go („Kuara“), na wierzchu po- 
st é leżącego jak na sarkcfaga rycerza poli- 
chromowanego. Po kowisyonalnem otwarcia lady 
przez przyzwanega Ślusarza, znaleziono w niej 


zzz a w ae = 


słów. o ę : i ] 450 obl gacyi 100 złp Życzki iągni 
p: b i biorą więcej, niż to dla nas jest kcrzystnem. gacyi po IUU złp. pożyczki, zaciągniętej 
kę ale mi się, że do mnie przychodził Św. Nie będziemy się wszakże szrzeciwiać naby- |PZeZ "iwazgzażno Streełackie w r. 1837 | w 
mens. ciu przez Niemcy Azorów, jeże! w zumian porządku losowania apłacenej w zupełności, ta- 


lony cd kuponów tychża oraz wypłacone od 
nich kupony — dalej tabakierkę srebrną z wy- 
cytowanym korkiem na wierzcha, a herbem 
miasta na spodaia z datą 1833 r. 22 me- 
daliony króów i behaterów polskich, brakujące 
dotąd na jednej z taros Towarzystwa, które po- 
wrócą na właściwe swe miejsce oraz pistolet 
akzikowy z kończ XVIII. w. Data 1876 r. na 
jedcej z cotatek wskszuje, Że lada dopisro po 
tym roku wywądrzwsła chwilowo na strych i 
uległ» zapomnieniu. Jest to wrkazówka, 20 ciała 
zbiorowo, jax gminy i Towarzystwa powinay 
więć dukładue inwentarze i zapisxi, aby przy 
+mianie ludzi w zsrządzie nie poszły w zapom- 
nienia pej-dynecze przedmioty. 

Fu-dacya im Ś p. Stafieja. O:rzymujemy 
r=styunująca pisma: 

Celem trwsłazo u zczonią pamięci á, p. Dra 
"ebagty:n+ Miafieja, zawiast wieńsa na 'ramn>, 
a'o inicysiywę da utworzenia fundazvi d: bro- 
zynuej „imienia Śp. Dra Sebzstynna Stef eja* 
pad zarządem Wydziała rowist,wegu w Kra 
Rew a, Fkladam 50 koron, z prośbą o Sszluda 
nie dat óy na ten cel, zamiis: wiańców ut 
trumną Nia wą'tpę łe w siłulcz tej nie bra 
saiq Żadnej Kminy ani chszarów dworstich po 
w: ta krakowskiego, dlu którezo zaourty pra 
cowiter: swem żŻyciam i dobra wolą tyla zdzia- 
ał dobrego, Józef Strzyżowski 


Wogóle nie można odrzucać materyaliza 
cyi ducha; te Rą kwestye stwierdzone prze- 
cież naukowo. Nie można tego ogłaszać za 
kłamstwo ; człowiek mojej sfery, pochowany, 
jak fakir sa życia, tu wywołało... 

Niewątpliwie miałem widzenia i Bogu 
dziękuję, że nie jakaś Świecka osobiateść, 
lgoz św. Klemens zjawił się do mnie i po: 
wiedział: Bądź spokojny! wszystko dobrze 
się skończy, twoja żona i dzieci. (Tu R wy- 
bucha płaczem). Nie mogę bez łez myśleć o 
tym Świętym. A mnie śmą zarzucać, żem 
symulował obłęd Po co, w Jakim cslu? 

Mam wadę serca i tak stoję nad grobam! 

A sam mord ? 

Gdybym ja uderzał, uderzanie byłoby jedas, 
a tam jest 19 słabych, a dopiero csłatnie 20 =. 
śmiertelne. Gdybym to ja uderzył, pierwszy 
cios byłby Śmiertelny, muskały mam ż2- 
lazne, 

Wiedźcie, że ja umiem bić i mogo bić ril 
nie, ala. mdiaję na widok purpurawegu ko 
loru krwi. 

Więc ja tak zamordowzć nis mogłem. 

Przemówienie ska: żanegu wi wałało wiel 
kie wrażenie na słuchaczaci a zaważyło 
ouo również na szali sądu — Świadczy ud- 
roóczenia rozprawy. 

Po przemówieniu Ronikiera irybanat za 


otrzymeniy wyspy Zielonrg+ P:zylądka. — 
W razie wojny z Niemcami, Azory, jako sta 
cya węglowa, mogą wprawdzie oddać Niom- 
ccm baidzo cenne sługi. ule tylko wtedy, 
gdyby flota nasza zostsła osłsbions, dopóki 
zaś posiadumy przewagę na morzu jest to 
dla nas zupainie rzeczą obojętsa, czy N emcy 
posiasać będą kilka stucyj wegiowy:b mniej 
lub więcej“. 

Powyższe wynurzenia skłaniają „Germa 
nig“ do uwagi, iż widocznie sytuacya mię: 
dzynarodcwa, jaka zrodziła się skutkiem o- 
statnich wypadków, rusi być dla Aeglii wiel- 
ce nied:godna, jeśli rząd ange'ski w myśl 
zarowiedzi lorda Greya rsiłnje dojść do pe- 
rozumienia z Niemcami, nie pomijając w tej 
Sprawie korzystania unwet z kwesty: kołonij 
putugałskich, w której Anglia jeszcze nin 
dawno temu, bo ~ r 1898 zachowywała wią 
uk niechętnie wobec dążeń niem:eck ch. 


Od Administracyi. 

Od dnia dzisiejszego wysyła się 
wszystkim tym prenumeratorom, któ- 
rzy jeszcze przedpłaty nie uiścili, 


— Z ZZ e PADA O ODA NW OZZL 0 WW 


i 


WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powieść). 


pokntuja w tym domu żaden upiór. anl bisia | wszystko, co posiadali, Nis miał też żadć..ego 
dama, Ale w Skarb:u rom rodzinnym znaj | względu dla Świątyń ich I czczonych w nich 
dnjo się pewien klejnot, który mó.łuy ść a|bożyszcee — Pewnego dnia dostał się wraz 
lapsa Z DPOWUJU swych ułaŚciwo=Śsi zą wszy-|% przyiaciolrm Swym. równie jak on zuchwa- 
sikiemi duc ami j legendowyrgi un siorauni. tym i awanturniczym do w atrai, w której 
Domyślisz sę zapewnó, Że cicę MÓWIE O |aibywały wię jakisś pogańskie obrządki. — 
wielkim szmaragzie. W giębi stato potworne bożysznze, obsypasa 
— Słyszałam 0 mm, żn j-8ł fo uajpięk |ałotem I drugimi kamieniami. Hendna odia 
niej zy klejnot, Jaki Angla posiada, sznważsł|walk mu cześć, zdobiąc ja w kwiaty I pada- 
Speucer i 76 nawet skarbiec krócwasi ne|jąc przed nim na tvare Witak tylu bogactw 
może puchlsbić sę ukazom równej war | nagromadzonych kugnńskim wizerucku 
tości, rozbudził chciwość obu ufiverów. R zumieli 
-— Tak, lak, odpowiedział lora H xham, | wszakże, ża dokonania rabunku w daień i 
hsł czas, gdy kerora zaidreuścła nam Jego | wobec licznie zgromedzocych tłumów byłoby 
posadun:a. Ate obetnie spoczywa on w mo-|zbyt niebezpiecznem, posianowili też pawró. 
im skarbcu i nie drażni niszyi h oczu olśnie |cić w nocy. Wykonali swój zamiar i wkradli 
wającym swym blaski:m. D iwl cig zapewne |Się do pagody po północy, a gdy podeszli 
ta poaściągiiwość — ale posłuchaj historyi |do indyjskiego bóstwa, prowień księżyca 
tego dawaego kamienia, a przekonasz się| wpadł jasną smuga d) wnętrza i uŚwiecił po- 
sam, Że był oa jak gd;by złym duchem na ltworsą postać, pokrytą hlejnotami. Stenę!i 
azej rodziny. jak wryci, bo nia widzisli nigdy takiego na 
Szmaragd te prrbodzi e Indyi, skąd za: |gromadzenia begactw. Uderzył icb ewłasSzcza 
bra? go mój prziziad przed półtora wiekiem, |olbrzymiej wielkości Sz "aragd, który boży- 
a stało się to w okoliczności:ch, które nie|Szczae trzymał: % splecionych dioniach Nie 
przynoszą zaszczytu m-mu przedkowi. przy- | wieje myśiąc dziadek mój sięguął po Al-javt, 
na:mniej według dziś przyjętych p jąć. Było to | ale s'maragd silnie bsi przy mocowany do rąk 
w czasie, gdy Anglia zdoby wała Indye. Pradziad | bóstwa i nie moča go było tak łatwo cde- 
mój był ofcerem w armii, która nie porzy- | rwać. 
tywału sobie bynajmniej za ujmę rahować I Wtedy dziadek mój p:jecił yrzyjacie l ;wi 
bogas é się słupioną zdobyczą. swemu stać na straży z ręka na cynglu pi- 
Pradziad mój robił jak drudzy, rabował|st lsta s:m zaś zejął się wyłupaniem klej- 
co się dało z niemałenm) mogę dudeć powo: |Gotn ostrzem swej szabli. 
renem Angiicy uwaścii wówczas Hnd sów W chwili gdy już prawie tego dokonał 
za duikieh barbarzyń ów, system «.Ś rządu j wypadło nagla z zè flaru dwóch kagłsnów, 
był wcale inny jak dziś i nikt nie zalecał | których ubowiązkiem b;ło  widocśnie sirge- 
żołnierzom, by oszcządzali kr jowców, łubjzenie pagody. Rsacili sę na łuprźców, wy- 
też liczyli się z ich drażliw:ścą. W oczach dając krvyki i wmiut.jąc przekleństwa, alu 
przodka mego Hindusi byli iudem podriadenie było ula ufizerów angielskich, życia 
z którym wolno tau było robić, ca mu się | dwóch krzjowców. 
Dziadak mój i jezo 


Lord Hexham i przyjaciel jago Artur 
Spencer s edzieh naprzeciw alebió, ctaczeni 
sinym cbłsczkiem żdyrnu, puszczanegu 7 pa- 
lonych przez nich cygar. Peufna i przyjąsiel- 
ska ich rozmowa, przeskakując z przedmiatu 
na przedmiot, zeszła wreszcie na dzieje st% 
rożytnego zamku, 'którego lord Hexham by? 
właścicielem, a w którym przyjaciel jego g9- 
ścił od kilku dni zaledwie. Na żartobliwe py- 
tanie, rzucone przez Spencera, czy niema w 
zamku jakiego r dzinneg : ducha lub upiora, 
błądzącego norami pod wyniosłem jago skie 
pieniem, twarz lorda Hexhama spoważniała 
nagle. Nie odpowiedział na razio nic, lacz wy 
jąwszy z ust nieędopalone cygaro, Btrzepnął 
zeń machinalnie popiół i zamyślił sę głąbo 
ko. Potem puduiósł gł'wę 7 nagłem postano 
wleniem i rzekł siląc sią na spokój. 

— Poruszyłeś bezwiedaie przedmict cie 
kawy, mógłbym nawet powiedzieć trochę 
drażliwy. Jeżeli jodnak lubisz dzwna poda 
nia, usłyszysz «demnie dziwną opowieść 
związauą tragicznie z lisami naszej rodziny 
Przed kim innym nie wynurzyłbym się moża 
z taką szczerością. Ale ty, podubnie jak ja, 
miałeś sposobność poznać życie w różnych 
jego cbjawach i wiesz dobrze, że na Świecie 
dzieją się nieraz rzeczy dziwne i nieodga 
daione, których przyczyn nie rozstrzygną 
zmysły, nie odgadnie zdrowy rozsądek. 

Nie chodzi tu o duchy, dodał dalej, wil- 
dząc rosnące zaciekawienie przyjaciela. Nie|podobało, a przedewszy:tkiem zabierać imi 


Dna 


E a a ABB 


prz;j:ctel, stlumili 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby poleca K 7 a - y 
P i T no 

Erri l Pa = kawi > LK A) war R > ajączkowski 

owe w ramac gustownych. — ere rony, rzy: naj- 2 

że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa. miższych Kraków Pl. Mar Jacki l 6, 


Śr. 86. 
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Raut z tańcami. W piątek 16 bm. odbędzie | wydaje komitet codziennie między godz. 7 a 9|nad ubogą młodzieżą szkół Średnich odbędzie 
się w dolnych salach hotelu Saskiego raut na | wieczorem w ksncelaryi „Sokoła* w Podgórzu. |się wa czwartek dnia 22 bm. w sali konferen- 
Na liczne zapytania w sprawie kostyumów cyjnej c, k. V. gimnazyum (ul. Stachowskiego 

udziela komitet tą drogą wyjaśnienie, że oprócz|1. 5) o godzinie 5 popoł. a w razie braku kom- 


rzecz towarzystwa pań św. Wincentego a Paulo. 
Na czele Towarzysta jako prezesowa stoi ka. 
Kazimierzowa Lubomirska, jako wiceprezesowe 
hr. Janowa Mieroszowska i p. Marya Retinge- 
rowa. Cały komitet pań z prezesową i jej za- 
stępczyniami zajmoje się urządzeniem ranto, 
który zakończy się tańcami. Zaproszeń w tym 
roku się nie rozsyła; osoby zamierzające wziąć 
udział, zechcą się zgłaszać po bilety do ka. Ka- 
śimierzowej Lubomirskiej (św. Jana 15), al 
do hr. Mieroszowskiej (Krupnicza 11), albo do 
P. Maryi Retingerowej (Podwale 2). W dzien 
ranta bilety będą sprzedawane przy wejścia do 
sali. Początek rauta o g. 9 wieczorem. Niezwy” 
kłą atrakcyę rautu stanowić będzie zjawienie 
się na sali o g. 10 wieczór znanego kuligu kra- 
kowskiego. 

Przyjęcie arcyksięcia Fryderyka do Krako 
wa. Dziś o godzinie 8 min. 15 wiecz. przybę 
dzie specyalnym pociągiem z Wiednia aroyks. 
Fryderyk, przyszły następca trono. Wraz z arcy- 


Księciem przybędzie jego przyDOSzna świta oras | bywać się kędą jak zwykle w piątki między 4|lw kwocie 20 kor. i zapłaci wpisowe 4 kor. 


generałowie. Do Świty arcyks. Fryderyka nale 
łą: genera? Roth, pułkownik Waaserihal i ka- 
pitan Haifern. Generałowie towarzyszący arcy- 
księciu : Habermann, Zendler, Wittmann, Bor 
tuazka, Żetlits, Rafsy, Linhard, Kahler, Kachin. 
ka i Smekal. 

Na dworęu przyjatda arcyksięcia oczekiwać 
będą: komendant załogi hrabia Böhm Ermoli 
zo swoim satabon: Oraz delegat Fedorowicz. 

Z Teatru miejskiego. w dramacie Tadeusza 

Konczyńskieg0 „Btraceńcy D który w sobotę 
17. bm. vkażs sią po raz pierwszy na krakow- 
skiej Boenie, obsada ról jest następująca: Wa 
Glawa Sanicza, dyrektora muzeum gra p. Ko- 
siński, Lucy% Jego żonę p. Przybyłko, Jane 
Otawskiego p. Sosnowski, archeologa Dr Wa 
bika p. Noskowski, właściciela fabryki Offheima 
p. Noskowski, Eugenię, jego żonę p. Wielan: 
dówna, inżyniera Martykę p. Jednowski, litera- 
ta Sumnickiego p. Stanisławski, Wiktoryę, sio- 
atre dyrektora Sanicza p. Jarszewska. Autor 
przybył do Krakowa i bierze udział w próbach 
"Koncert Józefa Sllwińskiego. Jak było do 
"przemidzonia na jutrzejszy koncert rozebrano 
prawie wszysikie bilety, wobec tego kasa Sta 
rego Teaira sprzedawać będzie jutro bilety na 
lejsca dostawione obok estrady, pod oknami 
| na galeryi, Koncert jutrzejszy odbędzie s'ę o 
godz. 8 wieczór. 

Z Instytutu muzycznego. W niedzielę dnia 
18 b. m. odbędzie się w Instytucie muz. kame 
talny poranek moazyczny. W produkocyach we- 
amą udział uczniowie klas wyższych. 

Wieczorek muzyczny dzieci dla dzieci. Ko- 
musikują nam: 

W niedzielę dnia 11 b. m. odbył się w szkol: 
w Półwsiu Zwiersynieckim wieczorek muzyczny 
siłami dziec! dla „najbiedniejszych dzieci z O- 
shronkt*. Urządzeniem wieczorku zalmowsła się 
p. Stanisława Toprawska nancz. muzyki, czło- 
nek sek. muzycz. stow. nanos. w Krakowie. 

Gra na fortepianie, deklamacya 0 _ ładnej 
Podniosłej treści, dyalog uscenizowany i Śpiew 
małego chórku panienek miłe zrobiły wraże 
nie na licznie zebranej publiczności. 

Myśl urządzenia takiego wieczorku na krań- 
czynach naszego miasta jest bardzo szczęśliwą, 
bo ma i obywatelskie i kultaralne znaczenie. Przy- 
zwyczajać zaś dzieci do obowiązków wsględem 
błedniejszej braci za młodu jest bardzo wska- 
zanam. To też obecni serdecznie dziękowali tak 
inicyatorce, jak młodziutkiem jej nezenicom. 

Kronika karnawałowa. Piknik Medyk ów, za- 
powiedziany na 17 b. m. z powodów niezale- 
leżnych od komitetu nie odbędzie się, 

Zabawa kostynmowo-maskowa w 
»Sokole* podgórsk im, urządzana w sobo- 
tę 18 b, m. zapowiada sią świetnie. Mnóstwo 
zgłoszeń po zaproszenia wskazuje, Żo zabawa 
ta będzie jedną z najświetniejszych i najwięcej 
interesojących w tym karnawale. Zaproszenia 


kostyamów, mogą być także suknie wieczorowe | 
i domina. Równocześnie zaznacza się, że każda | 
maska musi bezwarunkowo poddać się inkwi- | 
zycyi. Zaproszenia ważne są tylko dla tych| 
osób, na których imię zostały wystawione, 

W sobotę dnia 17 bm. odbędzie się w sa- 
lach Stow. drukarzy i litografów nO- 


bolgniak o“ dla członków i ich rodzin zabawa | 


karnawałowa. Początek o godz. 9 wieczór, ko- 
niec o godz. 6 rano. 

bilet pojedynczy 1'20, familijny 2 k. Kostyu- 
my dozwolone. Zaproszenia wydaje komitet w 
biurze stowarzyszenia, Rynek główny L. 12, 
111. piętro, codziennie od godziny 8 do 9 wie- 
czór. 

Podwieczorki TSL. Najbliższy podwieczorek 
TSL. odbędzie s'ę wyjątkowo w sobotę 17 
b. m. z powodu zajęcia wielkiej sali hotelu 
Saskiego w ptątek. Następne podwieczorki od: | 


a 7 popol. 


Z powoda składek na pomnik Kościuszki, 
wybieranych po domach przez niepowołane oso- 
bistości, otrzymujemy s prezydyum komitetu 
budowy pomnika Kościuszki następujące wyja- | 
śnionie : 

Komitet zawarł jedynie umowę z nakładcą 
„Tryptyka grunwsldzkiego*, którzy od sprzeda- 
nych egzemplarzy wypłaca komitetowi umó- 
wioną kwotę i z tego zobowiązania uczciwie się l 
wywiązvje. Kałdy jednak egzemplarz Tryptyks 
opatrzony jest pieczęcią komitetu budowy po- 
mnika, nadto sprzedający winien się wylegity- 
mowaó pismem komitetu, upoważniającem do 
tej sprzedaży, jak również książeczką do spi- 
sania nazwisk afiarodawców, dla kontroli sprze- 
daży. Tryptyk kosztuje pięć koron, a sprze- 
dającym Żadnych naddatków pobierać nie 
wolno. 

Komitet budowy pomnika Kościaszki w Kra- 
kowie nadmienia przy tej sposobności, że jak 
lw latach ubiegłych, pośrednio zbierane są skład- 

ki tylko na podstawie list składkowych komi- 


tetu i do puszek, opatrzonych pieczęcią komi- 


tetu. Zbierania składek „od domo do domu“ 
komitet dotychczas nie zarządził. 


Wycieczkę do Szwecyi I Norwegii w mie- 
siąca sierpniu b. r. urządza Sekoya wycieczko- 
wa krak. Ogniska naucz. Uczestnicy zwiedzą: 
Wrocław, Drezno, Berlin, Kopenhagę, Stocicholm, 
Kriatyanię, Bergen I kilka fordów najpiękniej- 
szych w Norwegii. — Koszta 3 - tygodniowej 
wycieczki, obejmujące bilety Kolejowe III kl. 
pociąga posp, bilety okrętowe II ki, wycieczkę 
okrętem salonowym do dwóch fiordów, całe u 
trzymanie, t, j. śniadania, obiady i kolacye w 
pierwszorządnych restauracyach, noclegi w neaj- 
lepszych hotelach, bilety tramwajowe i napiwki 
wynoszą 485 koron od osoby. 

W wycieczce mogą wziąć ndział panie i pa- 
now:e z poza sfer nanczycielskich. Za zgłoszo- 
nych do wycieczki uważa mię tych, którzy naj- 
później do 5 czerwca br. nadeślą zadatek w wy 
sokeści 20 kor. od osoby. Liczba uczestników 
jest ograniczona, zatem termin zgłoszeń może 
być przyspieszony. Zgłoszenia przyjmuje i wy- 
jeśnień udziela p. Jan Szkodziński w Krakowie 
pL Matejki 11. — Na odpowiedź listowną należy 
załączyć markę. 

Prócz powyłszej urządzi Sekcya w. w czssie 
wakacyj wycieczkę do Szwajcaryi i Pielgrzymką 
po Polsce. 

Walne Zgromadzenie Koła Vi TSL. im. Sto 
wackiego odbędzie się dnia 4 marca br. w po 
niedziałek o godz. 6 wieczorem w lokalu przy 
ul. Floryańskiej 15, I p. (w sali Zarządu głó- 
wnego TSL). W razie, gdyby o godz. 6 nie 
było statutowego kompletu, odbędzie się Zgro- 
madzenie o godz. ? w tymsamym lokalu bez 
wsględn na ilość członków. 

Walne zgromadzenie członków Tow. opieki 


natychmiast okrzyki kapłanów, kładąc ich 
trupem na miejscu, poczem wybiegii obaj z 
świątyni, unosząc z sobą szmaragd. Ale za- 
ledwie byli za progiem, a już uczuli na so- 
bie piekielny czar klejnotu. Dziadek mój 
chcąc mieć ręce swobodne do walki włożył 
był klejnot do ust. W csasie gdy biegł 
szmaragd wpadł mu głębiej w gardło, powo- 
dując dławienie i ksztusenie się, Nie mógł 
go w żaden Sposób wydobyć, a lekarz, któ 
rego do niego wezwano, znalazł go już mar- 
taym z twarzą straszną, zsiniałą, prawie 
CZAFNĄ. 

Wydobyty szmaragd Stał się własnością 
jego przyjaciela, ałe i ten nie cieszył się nim 
długo. I już po upływie kilku dni, fatalny 
klejnot stał eię przyczyną sprzeczki, pomią 
dzy nim a lekarzem pułkowym, którego 
wtajemniczyć musiał z konieczności w hi 
storyę zdobycia szmaragdu. 


Lekarz zganił o ile mi się zdaje postę 
pek obu oficerów, skutkiem czego przyszło 
do pojedynku, w którym przyjaciel mego 
pradziadka został Śmiertelnie ranny, a nie 
mając własnych spadkobierców, polecił przed 
zgonem, avy Szmaragd przesłanym został 
żonie jego wspólnika. 

Polecenie to wiernie spełniono i w ten 
sposób niezwykły Klejnot dostał się do na- 
zego domu i służył jako ozdoba wszystkim 
-Z kolei małżonkom lordów Hexham nie 
Przynosząc im nigdy szczęścia. 
kz Rodzinna kronika nasza przechowała kil- 
rega ozczęśliwych wypadków, jakich szma: 
trwało opa ele przyczyną. Za długo by 

opowiadać ci o wszystkich wspomnę 
tylko o Śmierci mojej żony, którą, jak wiesz 
kochałem nad życie, a któ, 38 łodo 
osierocając jedyną ra umarła wio 


naszą córkę. Klejnot spo- 
czywał już wówczas w żelasnej Tee mó” 


go skarbca i nie kwapiłem si $ 
niem go mojej żonie, mimo, ZR Sai 
jej prawie w dzinie. Ale wiesz jaki czar 
wywierają na kobiety kosztowne błyskotki. 
Żona moja ujrzawszy klejnot nie mogła mu 


"Wiedeński Bank 


Kantor wymiany w lokalu parterowy 


— z 


ARNAWAŁ! 


się dość napatrzeć i w końcu wymogła na 
mnia pozwolenie wkładania go niekiedy. Nie 
umiałem jej niczego odmówić, a zresztą 3am 
zacząłem przypuszczać, że wszystko co opo 
wiadają o fatalnej sile szmaragdu jest pro- 
stem zmyśleniem lub też dziełem przypadku 
A jednak w kilka dni po włożeniu klejnotu 
żona moja zachorowała ciężko, a lekarze 
stwierdzili zakażenie krwi, wywołane, jak 
się później okazało skaleczeniem się o staro- 
świecką złotą oprawę nieszczęsnego klejno- 
tu. Zona moja umarła po kilku dniach cier- 
pień, a mimo, że lekarze upewniali mnie, iż 
szmaragd nie zawiera żadnych trujących ja 
dów i że było to zwykłe zakażenie, pocho 
dzące s% zanieczyszczenia długo nieużywanej 
ozdoby, nie mogłem obromić się uczuciu za- 
bobonnej trwogi przed fatalnym klejnotem. 
Od tego czasu złożyłem go doskarbca, gdzie 
leży dotąd nietknięty. 


A jednak, mimo wszystko damny jestem 
z posiadania szmaragdu. Wartość jego docho- 
dzi dziś prawie miliona i niema w świecie 
równego mu kiejnotu pod względem wiel- 
kości i blasku. Stanowl on przytem składo- 
wą część rodzinnego naezego majątku, prze: 
cbodzącego kolejno na najstarszego członka 
rodu, nie mam więc prawa pozbywać się go 
ani też nikomu darować. Po Śmierci mej 
córka moja Milly, stanie się prawą jego 
właścicielką, a dziś przysługuje jej prawo 
wkładania go w dnie uroczyste. Próbowała 
raz to uczynić, ale zerwałem jej natychmiast 
z Szyi tak gwałtownie, że długo była na 
mnie rozżalona, nie mogąc mi darować nie- 
zrozumiałej dla niej brutalności. Opowiedzia- 
łem jej wówczas historyę Szmaragdu, podo- 
bnie, jak dziś tobie, zaklinając ją na wszy- 
stko, aby się nie dała skusić jego blaskiem 
i nie używała go nigdy do stroju. 

Taką jest przeszłość indyjskiego klejno- 
tu, oby tylko przyszłość nie wzbogaciła ni- 
czem związanej z nim legendy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Związkowy — Filia w Krakowie 


Kaptał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor. 
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GŁOS NARÓDU á dnia 16 Lutego 1912. 


St. 3. 


Z Z ZKZ DOE w 


go dla szerszego 
sprawy. 

Grosz na ochronkę. Od X. Dziedzica z No- 
wosielec Kozickich w powiecie Dobromilskim 
otrzymujemy odezwę w uprawie zbierania skła- 
dek na budową ochronki dla dzieci w tej miej- 
acowości. Z odezwy tej podajemy ważniejsze 
ustępy. 


omówienia tej  doniosłej 
i 


pletu w tym samym dniu o godzinie 6 popo- 
ładniu. 


Walne Zgromadzenie konstytuujące Stowa- 
rsyszenia urzędników, profesorów i nauczycieli 


zaś był więźniem — Letycya rospisuje listy do 
monarchów, żądając wydania syns. Przy osta- 
tniem pożegnaniu zackowcje sią jak rzymian- 
ka, a usunięta z pałaców, pozbawiona godności, 
usiłuje zachować majestat matki potężnego 
władcy. 

Odozyt był wypowiedziany pięknym językiem 
ze swadą I obrazowością. 


| 


do zamówienia opust. 


dla zaopatrywania się w ubrania w Krakowie 
odbędzie się w piątek, t. j. dnia 16 b. m. o 
godz. ? wieczór w sali Klabu pocztowego przy 
ul. Lubicz 5 z następującym porządkiem dzien« 
nym: 
Wybór Rady nadzorczej, Dyskusya i wnio- 
ski członków, Wydział Związku, z którego ini: 
syatywy powstaje ta nowa kooperatywa upra- 
sza członków o liczne przybycie. 

Wobec tego, że pracownia Stowarzyszenia 
wykonywać będzie także stroje damskie byłby, 
bardzo peżądany liczny udział pań na Walnem 


Zgromadzeniu. Członkiem Stowarzyszenia może | spragnionych, imieniem biednych utratą opie- 
kunek zagrożonych, imieniem niezmiernie ubo- 


być każdy członek Związku ekonomicznego u. 
p. n. o ile zdeklaruje przynajmniej Jeden udział 


Ze szkoły dram. K Gabryelskiego. Dnia 6 
marca br. odbędzie się popis szkoły w sali Sta- 
rego Teatru. Bilety nabywać można od dziś w 
księgarni W. Krzyżauowskiego. 


Włamanie. Do sklepu z obuwiem Sonnenscheina 
przy ul. Stradom 1. 3. włamali się ubiegłej nocy nie- 
znani sprawcy i skradli 19 par obuwia wartości 200 
kor. Za włamywaczami śledzi polłoya. 

Samohójstwe, Wczoraj o godz. $ popoł, najechał 
maszynista lokomotywy szybowniczej za wiaduktem 
warszawskim na Antoniego Pankiewicza, który w celu 
samobójczym położył się na torze. Koła lokomotywy 


cznie o grosz ofiary na budowę nowego domu 


dla ochronki w Nowosielcach Kozickich, powiat |tniejszym. Są oczywiście także wyjątki, ale tych 
| Dobromil. W tym reku musi on być ostatecznie I mało. 


Jak najwięcej ochronek zwłaszcza na Rusi] Męska czy żeńska usługa? Na pytanie to 
— pisze X. Dziedzic w swej odezwie — niech! jednego z pism berlińskich nadeszły liczne od- 
będzie codzienną troską myśli narodowej. powiedzi, z których warto naastępające przyto- 

Toteż gdy tutejszą, 25 lat istniejącą ochron-| czyć, Panna Hempel, śpiewaczka opery królew- 
kę z trzema Sloatrami Słażebniczkami zły los | skiej dała taką odpowiedź : Przy sakapnach w 
ma zgnieść — domek bowiem pierwotny zgnił| handlach wolę męską uałagę ; jest ona mi sym- 
aajzupełniej, a 2 morgi owsianego pola utrzy-| patyczniejszą, wobec panów zawsze łatwiej ko- 
mać biednych nie zdołają, gdyż dwory przewa- | biecie swą wolę przeprowadzić, bo są oni dla 
żnie w ręksch Żydowskich — jedna tylko chy- | kobiet więcej uprzejmi, aniżeli kobieta dla ko- 
ba moc ofiary z grosza współbraci pomódz| biety. W niektórych branżach wolę oczywiście 
może. usługę żeńską. 

Dlatego imieniem dziatek, światła ojczystego Druga śpiewaczka opery królewskiej, Erna 
Denera odpowiedziała : Bezwarunkowo wolę mę- 
ską, aniżeli żeńską usługę I to z tego prostego 
powodo, ża mężczyzna wobec kobiety wawsze 
okazuje się grzeczniejszym, uważniejszym i chę- 


giej tutejszej ludności górskiej błagam publi- 


wystawiony kosztem 6000 kor. Ktoby ofiarował Anaa Dirkenn, także śpiewaczka opery, ta" 
1000 kor, uzyska wieczystą fundscyę 1 Mszy|ką dała odpowiedź: Zależy od tego, gdzie się 
ów. Za wszystkich ofiarodawców modlą się co-| kupuje. W niektórych składach wolę usługę mę- 
dzień Siostry Słażebniczki z dzieómi ochronki.lską, w innych znowu żeńską. Kobiety są po 
Ofiary przyjmuje X, Józef Dziedzic, łać. pro-| części zajęte swemi własnemi sprawami prywa* 
boszoz w Nowcsielcach Kozsickich, poczta Wojt- |tnemi, tak, że brak im Gzasu na grzeczną i u- 
kowa. przejmą usługę. Kobiety asłogujące głośno też 


T. S. L. w Hałonowie. Piszą nam z Hałeno-| wobec kupnjącej publiczności wytaczają swe 


wa: 11 bm, zwcłało Koło T. S. L. w Hałenowie 


odocięły nieszczęśliwemu głowę. Na miejsce samobój-| walne doroczne zgromadzenie członków. 


stwa przybył natychmiast komisarz inspekcyjny, ora£ 
lekarz Dr Zepotk. który skonstatował regon. Zwłoki 
edstawiono do zakładu medycyny sądowej. Powodem 
samobójstwa była niechęć do życia. 


Pogodn. Dnia 13- go lutego termometr 
doszsdł od + 06 da + 19 C. barometr po- 
poładnia poduiósł się. 

Dnia 14-go lutego o godzinie 7-mej rana 
stan barometru 7403 mm., termometra — 1'8 
Q, wiatr: wschodnio-północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
+urystycznego). Dnia 14 lutego temperatura naj- 
wyższa +2 9° C., najniższa —2'6° C. Ciśnienie 
powietrza 685. Pada deszcz ze śniegiem. Pro- 
gnoza na jatro: śmieg, możliwe wypogodzenie. 

(bywatelstwo honorowe. Z Andrychowa 
piszą nam; 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 2 
b. m. samianowała tutejasa Rada miejska swego 
burmistrza Stefana br. Bobrowskiego oby- 
watelem honorowym miasta Andrychowa. Od- 
znaczenie to jost wyrazem nsnania ze strony 
Rady m. dla p. Bobrowskiego za zaslugi oko- 
ło podniesienia miasta. 

Spalenie portretu Namiestnika, — Podobno 
wczoraj na Zgromadzeniu stojałowczyków i na- 
rod «demokratów w Niepołomicach (pow. bocheń- 
ski) spalone portret namiestnika Ekso. Bobrzyń 
skiego. 

Zdaje silę, że to autodafe pozostanie bez 
wpływu na dalszy rozwój polityki galicyjskiej... 


Kurs ratownictwa wodnego. Krajowy Zwią-l mie 


zek ochotniczych straży pożarnych postanowi? 
przeprowadzić w kraju naszym przy amtirażacł 
pożarnych organizacyę wodnych oddziałów ra- 
tunkowych do ratnnku podczas wylewu i po 
wodzi. Celem dokonania tego zamiaru przepro- 
wsdsa Związek przedewszyatkiem kara ratowni- 
ctwa wodnego dia Inatruktorów atraży powe- 
dziowych osternasta powiatów, najpilniej tych 
organizncyi potrzebujących. 

Kars cdbęduie mię w Halicsu w czasie od 
15 do 31 lipca br., a kierownikiem Jego będzie 
jeden z oficerów wykształcony w Bztace pio 
nierskiej I w ratownictwie wodnew. 11. Woj. 
skowa Komenda korpuéna we Lwowie zejąła w 
tej sprawie bsrdzo przychylne stanowisko, 

Egzamin kwalif na nauczycieli szkół lud. 
pospolitych, przed komisyą egzaminacyjną w 
Bochni złożyli w lutym br. Byliczanka Adela, 
Jaworska Stanisława, Kcściółkówna Marya, 
Kur.ś Władysław, Machnicka Ewa, Patruchówna 
Stefania, Ryszplerówna Janina, Schmidtówne 
Henryka, Sikorska Helena (bardzo dobrze) Sla- 
ska Janina, Szeligiewiczówna Marya (bardzo 
dobrze) Winiarski Karol. 


W rocznicę tragicznego zgonu M Karłowl- 
cza. Z Zakopanego donoszą; Dania 8 bm, w 
trzecią rocznicę Śmierci nieodłałowanego wice- 
prezesa Sekcyi narciarskiej Tow. tatrzańskiego. 
Śp. Mieczysława Karłowicza, odbył się pookód 
do kamienia pamiątkowego ped Małym Kościel 
cem, w celo założenia wieńcs. Silny wiatr hzlny 
odstraszył wielu nczestników, pomimo to Jednak 
pochód odbył mię przy udziale 10 osób. Na miej 
son, w którem zginął śp. Mieczysław Karłowicz, 
złożono wieniec z kosodrzewiny z napisem: 
„Mieczysławowi Karłowiczowi — sekoya narcisr- 
ska T. T. dnia 8 lutego r. 1912“. 

Włamanie do kasy. Do kasy akcyjnego Tow. 
naftowego w Zagórzu włamali się ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy i po rozbicia kasy skradli 7500 
kor. gotówką. 


„Wiec przemysłowy w Żywcu. Piszą nam 
z Żywca: Z inicyatywy E'lii Ligi Pomocy 
przemysłowej w Krakowie odbył się u naa u 
biegłej niedzieli w sali Sokeła wiec przemysło- 
wy pod przewodnictwam Dra W. Popery, se 
kretaraował profesor Milewski. Referat wygło 
sil przybyły z Krakowa kierownik Filii Ligi 
Pomocy przemysłowej p. Stanisław Krzaczyński. 
Referent przedstawił zebranym trudne warunki 
rozwoju ekonomicznego kraju i ogólną działal 
ność Ligi Pomocy przemysłowej, poczem omówił 
szczegółowiej wyjątkowo pomyślny rozwój prze- 
mysłu w kilku okelicznych powiatach i podda? 
pod rozwagę zebranych myśl urządzenia Wysta 
wy okręgowej w Żywcu, co też po krótkiej 
dyskuayi, w której zabierali głoa pp. Dr Pope- 
ra, Moliński i inni, jednogłośnie uchwalono. 
Wybrano komitet z 18 osób celem zwołania na 
dzień 25 b. m. w niedzielę do sali Rady miej- 
skiej powiatowego wiecu przemysłowo-rolnicze- 
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Linia A-B L. 44). 


w Zakładzie ogrodniczym dla osierocenych ch 
„KARMELICKA 66. 


'9 DEKORACYE SAL BALOWYCH "9. 


Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub balę odpo 
Żamówłenia z prowincył odwrotna 


w KRAKOWIE 


telegr.: Józefiol Kraków, 
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ryzyjmuje wkładki w rachunku 
błeżącym i na deal 


Ze sprawozdań poszczególnych członków Za 
rządu Koła T' S. L. widać, że Towarzystwo roz- 
wija się pomyślnie i że zadanie awe w kiernu- 
ku oświatowym spełnia należycie. Prace Koła 
T. S. L. odczuwa i rozumie nie tylko ludność 
miejscowa, lecz także w wielkiej mierze okolica 
przez szereg odczytów, przedstawień, wieczor- 
ków, obchodów itp, więc też zebrani byli z ca- 
łym uznaniem dla Zarządu Koła T. S. L. 


włazne interesy I interesiki. Mężczyzna nigdy 
tego nie czyni. 

Ryszard Afbnander, artysta teatru, w nastę- 
pojące odezwał sią słowa: Pytanie pańskie jest 
wściekle nieprzyjemne. Czy mam popsuć sobie 
dobrą reputacyę u kobiet, gdy powiem, ke żeń- 
ska ustuga ambarasuje mnie przy zakapnach, 
że więc wolę, aby mnie mężczyzna obułagtwał ? 
Wobec tego oświadczyć rouszę, żo w przyszłości 
nigdy sam kupować nie będę niezego, tylko 

| zostawię to mej żonie, która zresztą wszystko 


Czysty majątek w kasie T. S. L. wynosi o-|taniej i lepiej odemnie kapuje. Tak się urzą- 


becnie 593 K 40 h. 


dzając, zaoszczędzę rocznie sporo pieniędzy | 


Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań wy: | przy zakupnach nie dostanę się nigdy w amba- 
brano nowy Zarząd w skład którego wem2li:| rasująco pełożenie. - 


prezes, Ślusarczyk Frano., zast, Robak Bron. 


ArBold Rieck, również artysta, odpowiedział 


skarbnik, Kiczmer Jan, zast, Helena Kwapiń-| krótko: Lubię, gdy mnie piękna í synipatyczna 
sk, sekretarz, Józef Matusiak zast, J, Maty- | panienka ustaguje, ale niemniej jestem wdszię- 


janka, 


czny uprzejmema sprzedawaczowi, gdy fat szyb- 


Wieczorem tego samego dnia odbyła się za-|ko i zgrabnie poda to, czego potrzebuję, żeby 


bawa taneczna z czystym zyskiem 46 K 45 h, 
nadto w czasie zabawy zebrano 5 K 30 h na 
cele Koła T, S. L. 

Dla biednej wdowy. Z Głogoczowa piszą 
nam: „W ubiegłym tygodniu b. m. spalił się 
doszczętnie w Głogoczowie dom mieszkalny u- 
bogiej wdowy Katarzyny Fujoł wraz z całym 
zasobem, zebranym na wyżywienie małoletnich 
dziatek. Pozostała wdowa, nie mając gdzie gło- 
wy przytulić i czem pożywić swych dzieci, u- 
daje sią z wielką prośbą do litościwych serc 
dobrodziejów, prosząc o jakiekolwiek wsparcie, 
aby przynajmniej mogła s'ę wraz z dziećmi u 
ratować od śmierci głodowej. 

Łaskawe datki przyjmuje z wdzięcznością 


j Katarzyna Fijoł, Głogeczów 1. 51, p. Mogilany. 


Z raju pruskiego. „Gazeta Toruńska“ po- 
Bzcza następujący artykulik: 

„Wasyl Capek z Dźwiniaraka w powiecie 
borszczowskim w Gallcy! pracował w Uzerniow: 
cach na Bukowinie w cegielni i zarabiał do 6 
koron dsienpie. Agent Lemberg namówił go do 
podróży do Prus za robotą. Z Żoną pojechał 
Capek 2 czerwca z Innymi Rusinami do Mysło- 
wic do biara niemisckiej „Centrali robotników 
rolnych“, które go wysłało do Prus wschodnich 
do Budzisk w powiecie rądzborakim. Tam obok 
ordynaryi zarabiał 1 m. 40 fen. w czasie żniw 
a w innym czasie 1 m, dzisnnie, żona sarabiała 
1 m. 20 fən. we żniwa a zresztą 80 fen. dzien 
nie. Potem zmienił się właściciel majątku, ot 
wywołałe nieporozumienia, wakutek których ro- 
kotnicy uciekli”, ~ 

„Ugodzono Capka do robót leśnych. Przed 
siębiorca żywił go i kupował mo, co było po 
trzeba. Kiedy praca się skończyła, wyliczył przed 
siębiorea, że Capkowi nic się nie należy. Przez 
trzy miesiące trzymany był Capek wraz z łoną 
w lesię, jak w niewoli i nie pozwolono ma zbli 
żyć się do ludncści okolicznej“. 

„Uwolniony z lasu pracował Capek w tar- 
taku, a kiedy I tam pracy zabrakło, wyruszył 
z żoną pieszo w drogę powrotną do Gelieyi 
W poniedziałek dnia 5 latego br. powiła Capko 
wa dziecko w Jabłonowie — na ulicy, Zabral 
ją w swój dom ludzie miłosierni a podróż na 
razie przerwać wypadło*. 

„Taki to raj znajdują Rusini galicyjscy w 
zachwalanych im nawet przez duchowieństwo 


jak najprędzej wydostać się z handlu. 


Wiadomości kościelne. 


Jubileusz kardynała VasSzarege 
Książę prymas węgieraki, arcybiskup ostrzyhoń- 
zki Klaus Vaszary obchodził w tych dniach 80- 
lecie swych urodzin. Papież i cesarz, ministro- 
wie i cały episkopat Monarchii przesłali 's tego 
powodu sędziwemu jubilatowi życzenia. Kardy- 
nal Vaszary urodził się 12 lutego 1839 r. z u- 
bogiej rodziny w Kessthely i w 15 roka życia 
wstąpił do zakonu Benedyktynów. Przez ssoreg 
lat był profesorem glmnazyalnym dla historyi 
i wydał kilka dzieł historycznych, jak: „Historya 
świata" w 3 tomach i opracowanie „Historyi 
Wegler“ Horwatha. W r. 1885 sosta! opatem 
w Pannonhalma. W r. 1891 otrzymał stolicę 
arcybiskupią w Ostrzyhoniu, do której jest pray- 
wiązany tytuł i godność prymasa; w r. 1893 
został kardynałem. Tego zamego roku wykona- 
nym był na niego zamach. Kardynsł Vassary 
jest od Ži lat tajnym radcą I członkiem kura- 
toryum Akademii Umiejętności węgierskiej. 


T - sxAmziek 
Roportaar teatru miejskiego w Krakowie. 

Środa. „Opiekuj się Amalią*, 

Czwartek. „Ulubieniec kobiet“, 

Piatek, „„Majerowie*, 

Sobota. „Straceńcy”, dramat w 4 akt. Tadeusza 
Konczyńskiego. (Pierwszy gościnny występ M, Przy- 
byłko-Potoskiej). 

Niedziela popol. „Betleem Polskie“, Jasełka w 3 
akt. L. Rydla. 

Niedziela wieczór. „Straceńcy“. 


Z teatru. 


„Ulubienłec kobiet" stał się, ulubieńcem pu- 
bliczności, która i wczoraj wypełaiła wido- 
wnię. Prawdopodobnie jednak atrakcyę sta- 
nowił debiut p. Radwanówny — która wy- 
stąpiła w małej roli Nancy. Z tego popisu 
nie można wyprowadzać atanowczych wnio» 
«ków, gdyż rola jest tak bezbarwną,.że naj- 
bardziej rutynowana artystka nie wydobędzie 
z niej wyższych walorów. Na razie zatem 
można tylko stwierdzić, że p. Radwanówna 
ma temperament, inteligencyę, bardgo zrę- 


właane Prusach. Cóż na to posłowie ukraińscy ?||czne ruchy i głos dobrze. postawiony. Są to 
Cóż J. E, ks. metropolita, który na to poswala?!' | warunki niezmiernie pożądane ną scenie 


Że świata. 


Matka Napoleona. Staraniem Tow. „Alliance 
Francais" w Muzeum przemysłu i rolnictwa 
odbył się wczoraj odczyt p. M, Lacour-Gayet 
p. t. „Matka Napoleona“, 

Jak zauważył prelegent, noziła ona męską 
głowę na drobnem kobiecem ciele. Pochodziła 
z ludn i umiała zaledwie pisać, czytać i racho- 
wać. Miała jednak niezwykłą urodę i Już w 13 
roku życia zostaje Żoną Karola Bonaparte, ad- 
wokata, zarabiającego tak mało, że tylko osz- 
czędność Letycyi zdołała utrzymać we wzglę- 
duym  dobrebycie powiększającą się rodzinę, 
Letycya Bonaparte była matką trzynaściorga 
dzieci, przyszłych królów i dostojników. Z tej 
liczby dzieci tylko ayrowie otrzymali pewne 
wykształcenie. 

Napoleon krokami olbrzyma zdąża? do ała- 
wy, pociągając za sobą rodzinę. Gdy stał u 
szczytu sławy i potęgi, Letycya z prostej ko- 
biety — umiała stać sią matką cesarza i zdo- 
być należne jej pierwsze miejsce przy jego tro- 
nie. Widzimy ją tam na wszystkich obrazach 
Dawida Gerarde, na rzeźbach Canovy. 

Gdy karta historyi odwróciła się, Napoleon 


i dlatego chętniebyśmy widzieli młodą de- 
biutantkę w roli bardziej odpowiedzialnej. — 
Dyrekcya tem chętniej powinna jej dać do 
tego sposobność, żs przebywamy obecnie 
niemal przesilenie teatralae z powodu wiel- 
kiego braku świeżych, młodych talentów. 


Zamiast wieńców pogrzebowych, 
datki wa cele oświaty. 


Otrzymujemy następujące uwagl: 
aden z narodów bezwątpienia nie masi po- 
nosć tylu ofiar na cele kulturalne i społeczne 
co naród polski, bo gdy a narodów wolnych 
spełnia to zadanie rząd, jako wykonawca woli 
narcdu, my skazani jesteśmy jedynie tylko na 
własną ofiarność i zaradność. 

Oświata jest jedną z pierwazych kultural- 
nych konieczności, o którą każdy naród dbać 
powinien, by dotraymać kroku nie zatrsymają- 
cej sią w pochodzie cywilizacyi ; prsy- dobrej 
weli udsje się to ze akatkiem nawet u wolnych 
narodów, które jeszcze przed pół wiekiem uwa- 
Żaro były za mało kaltaralne, jak np. małe 
królestwe Rumunii, gdzie obecnie nie masz jsł 
analfabetów niżej wieku lat 30 wyłączając o- 


| 


Książeczki wkładkowe 
kerei 
Więkęze kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Poda£ k rentowy opłaca Bank z właznych fagdussów 


Kupuje i sprzedaje waselkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje Zlecenia na giełdy Krajowo 
i sagraniczne pod aajdogodniejazym! warunkach. 
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czywiście nieletnie dzieci, Tam każda gmina ma 
odpowiednią do liczby mieszkańców szkołę rsą- 
dową, a przymus szkolny bywa Ściśle przestrze- 
gany. 

U nas obowiązek ten w bardzo znacznej 
części spełniać musi prywatna ofiarność społe= 
czeństwa, a organami wykonawczemi tegoż Są 
różne towarzystwa oświatowe. Lecz oprócz tego 
obowiązkn mamy bardzo wiele innych kaltural- 
nych, politycznych i narodowych, które wszyst- 
kię sięgają do naszej, zwykle próżnej kieszeni, 
a ta wielokrotnie nie może podołać wszystkim 
ideowym intencyom naszym, gdyż jesteśmy na- 
rodem ubogim. 

Wielokrotnie za to, powodowani fałszywemi 
ambicyami, a jeszcze częściej wrodzoną nam 
próżuością, chęsią pokazania się, silimy się na 
wydatki, chybiające ce'u, zwłaszcza, gdy one 
wpływają do bogatych kas nsszych wrogów, 

Mam tu na myśli owo dekorowanie kara- 
waróQw pogrzebowych kosztownemi wieńcami, 
na co rocznie setki tysięcy wydaje- 
my. Haracz taki, który na cześć nieboszczyków 
składamy, ma być istctnie wyrazem uczuć dla 
osób, nam drogich, które nas na wieki opuściły, 
nie służy cn jednak faktycznie innemu celowi, 
jak zzdowoleniu własnej próżneści — podczas, 
gdy użyty w inny sposób, w biedzie naszej 
społecz:jej mógłby rzetelny przysieść pożytek. 

Szczęśliwa myśl użycia na cele cświatowe 
pieniędzy oddawanych rządowi za telegramy z ży- 
czeniami w dniu zaślubin znslązła w spcłeczeństwie 
naszym cznanie i ogólne zzstosowznie; czytamy 
bowiem czdzienmie w dziennikzch imiona osób 
składijących w ten sposób Życzenia nowożeń- 
ccm i datki takie dochodzą częstokroć do zna- 
cznych kwot. Powirszowanim takie w rczpoczę- 
tej drodze nowego życia są niewątpliwie dla 
mlodej pary stokrcć droższe, niż tys'ące cere- 
monialnych telegrafowanych depesz. 

Kosztowne wieńce na trumny zmarłych osób 
możnaby w sposób podobny zastąpić datkami 
na fundusze oświatowe czy społeczne, dla za 
spokojenia za$ własnej próżności mołnaby po- 
słagiwać się szarfami z białego papieru z odpo- 
„wiednim napisem wyrazów czci i pamięci dla 
„zmarłego. Szacfy te mogłyby być układane o- 
koło tramny a następnie umieszczone po bokach 


karawana. Szarfy znaczone firmą towarzystwa 


za złożeniem datku wydawałaby kancelarya T. 
O.L., czy T. S. L, a datki i imiona ofiarodaw* 
gów mogłyby być nadto ogłoszone w dzienni- 
kach, 

Jeżeli umierający pragnie zostawić po sobie 
wda'ęczną pamięć w rodzinie i społeczeństwie, 
to niewątpliwie takie ozdobienie jego trumny 
sxateczniej by do tego się przysłużyłe, niż bo: 
gate kówątowne wieńce z jedwabnemi, złotemi 
i srebrnelai z Niemiec sprowadzonemi ozdobami, 
które na grobie prędko niszczeją lub częściej 
skradzione bywoją. 

M;śl tę poddaję pod rozwagę społeczeństwn, 
a main nadzieję, że znajdzie ona zwolanników 
i paparcie. Jan Barański. 


Szpieg kobieta. 
Przemyś!, dn. 13 lutego. 

W sprawie Trątapczyńskiej i Biocka po od- 
czytaniu aktu oskarżenia przystąpiono. do prze” 
„słachania oskarżonej : 

Rozpoczyra się badanie jej rodowodu, Zaa: 
leziuno u niej dokumenty wskazoją na trzy jej 
daty urodzenia i trzy wyznania. Przewodniczący 
stara Się ustalić jedną z tych i w tym celu 
wypytuje o rodowód. Z tych dat oskarżona wy- 
biera, jako swój rok urodzenia 13884 r. 

— A przecież mamy tu — dodaje przewo” 
dniczący — poświadczenie urzędu parafialnego 

"tw Gronowie (Prasy zach.), że pani urodziła się 
w r. 1879 i jest rel. rzyw.-kat., tj. „Kathclischer 
Confession !* 

e — Ach katholischer Corfession ! — odpowia- 
da z ironią i wydyma z pogardą usta. — Ja 
nie byłam i nie będę katoliczką! To fanatyczna 
religia! Ja jestem prawosławną i Rosyanką... 

Przew. Pani zamężne, czy panna? s 

Osk. Zamężna. Mój mąż nazywał się Si 
*korski | — dodając z ironią — był Polakiem. 
Uciekłam od niego. Ja mam rodzinę w KRosyi. 
Moja matka pochodzi z baronów Beteshof- For- 
hola moim kuzynem jest bar. Strauch w Peter- 
sburgu... Ojciec pułkownik rosyjski zastrzelił się 
w Monte Carlo. 

I na ten temat skoligacenia Tr. z rodami 
rosyjkich książąt, hrabiów i baronów toczy się 
długa, blisko dwugodzinna indagacya, przepla- 
tang to wtrącaniem się, to zaprzeczaniem lub 
ironicenem: uwagami oskarżonej, tak, że kilka- 
krotnie przewodniczący musi przywoływać ją 
do porządku i delikatnie udzielać admonicyj. 
Przy tem zachowanie jej jest nerwowe, a na- 
wet nietaktowne, 

Złapana przez przewodniczącego na sprze- 
czności w odpowiedziach co do swej przeszło- 
ści i pobytu, wybucha gwałtownie nerwowo, 
mówiąc: 

— Co was panowie obchodzi moja młodość 
i przeszłość ? Ja tu pierwszy i ostatni raz! 

Przew. Czy pani wyjeżdżała z Warszawy ? 

Qak. Tak, na krótko i bujałam po całym 
świecie. 

Przew. Kto wciągnął panią do sztabu ro- 
zyjskiego ? 

Osk. Jakiś oficer | 

Przew. Czego tam panią uczono ? 

Osk. Rysunków planów, potem mnie egza- 
minowali, wzięli do fortów, dali mi mandar ofi- 
cerski | kazali zdejmować plany! 

Wycieczki pod forty przemyskie robiła, 
przyjmowała i chodziła do oficerów, „bo eywil- 
nymi się wcałe nie interesuje", O współoskar- 
żonym Biocha wyraża się dodatnio i z pewnym 
łaiem, że doprowadziła go do nieszczęścia", 
natomiast kadetowi Hovorce, Ktory ją wydał 
w ręce władzy — nie szczędzi przytyków, zgry- 
źliwych uwag, a nawet oszczerstw. Sztabowi 
rosyjskiemu i pułkownikowi Batiuszynowi jest 
całą duszą oddana, tak, „żeby nawet kazano 
jej do piekła pójść, toby poszła”. 

W5 Przew. Czy pani nie bała się przyznawać 
przed oficerami do swej misyi szpiegowskiej ? 


Osk, Nie! Chciałam ich wybadać, 
do swego państwa przywiązani! 

Prz ew. Przecież to niebezpiecznie. 

Osk. Dla mnie nie! 

Przew. A uwięzienie pani? 

Osk, Eh — to przejdzie i machnęła nie- 
cierpliwie ręką. 

Obrońca: Co panią skłoniło do wstąpienia 
do rosyjskiego sztabu ? 

Osk. Aby otrzymać order św. Jerzego i 
przysłażyć się carowi (śmiech na sali), no i o- 
trzymać jakie dobra... Oskarżona, niezrsżona 
uśmiechami ciągnie dalej: ..i aby księcia Wo- 
roncowa- Daszkowa, akademika a kuzyna, u- 
mieścić w szkole wojennej.. 

Obr. Co? Jak? 

Osk. Tak, tak! Ja zaam wpływy, mam ba- 
ronów, senatorów, książąt! 

Dr Liebermann. Czy miała pani stosuski 
z ochraną? 

Osk. O nie! wcale nie! 

Na pytanie prokuratora opowiada o swych 
zdolnościach literackich i swych płodach ducha, 
dotąd jednak mie drukowanych. Szpiegostwo u- 
prawiała dla tuntazyi, a Bloch nie miał dla niej 
w tym kierunku wiadomości i nie rozmmiał Bię 
wcale. W dalszym ciągu zaczęła bajać o snach 
fantastycznych i „niemieckich Termopilach*, 
a zapytana przez obrońcę, gdzie są te „Termo: 
pile“. nie umiała wyjaśnić i tak się rozgniewała, 
że wię:ej nie ekciała odpowiadać, 

De L. Co pani robiła oprócz planów ? 

Osk, Miałam oficerów (rosyjskich) pilnować, 
aby nie wyprawiali awantur, aby słuchali. (Na 
sali Śmiech) 

Dr L. Czy znała pani Borowszą? 

Osk. O dobrze! iateresowałam się bardzo 
jej procesem. 

Młody, dwudziestekilkoletni rezerwowy ka- 
det Błoch z zawodu ajent handlowy z Wiednia 
zeznaje po niemiecku, opowiadając szczegółowo 
swój stosunek z Trąmpczyńska, zgodnie z aktem 
oskarżenia. Jej zwierzenia brał za wytwór fan- 
tazyi, a ją za histeryczkę, 

Dość obszernie zeznawał klasyczny świadek 
chorąży od trenu Alojzy Hovorka. Młody, 
23 letni przystojny kadecik, ku irytavyi Trąmb 
czyńskiej opowiada szeroko o swoich wizytach 
u niej, o badania jej i o odkryciach poczynio- 
nych, On sam, aby ją wybadać, rozmowę kie: 
rował na sprawy wojskowe i również opawia: 
dał jej wzamian perskie bajki, co ona brała za 
prawdę. W ten sposób wydostał z niej, co chciał 
i zrobił doniesienie do komendy. W czasie z0- 
znzń Hovorki oskarżona robi ciągie grymasy. 
Skonfrontowana zarzuca mv.. kłarnsteo. 

Drugi dzień rozprawy nie przyniósł! Żadnych 
nowych szczegółów. Po odczytania szeregu ak- 
tów nastąpily orzeczenia znawców wojskowych: 
pedpnłkownika randowskiego i porcesnika 
Miszkiewieza. Orzeczenia to brzmiały raczej dla 
oskarżonych Korzystnie. Na tem ocroczono roz: 
prawą do popołudnia. 

Na popołudniowej rozprawie nastąpity prze 
mówienia prokoratora i obrońców, poczem try- 
bunał udał się na naradę. O godz. wpół da 10 
wieczorem przewodnicząży, radca Dr Mandy- 
bur ogłosił wyrok — skazujący Maryę 
Trąmpczyńską za Szpiegostwo, 082- 
czerstwo I osznstwo na półtora roku 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, 
a Henryka Blocha, za zaniedbanie przeszko- 
dzenia w zbrodni szpiegostwa, na dwa mie 
siące więzienia z postem i twardem 
łożem co miesiąc. Trąmpczyńska będzie 
nadto po odsiedzeniu kary wydalone, jako obco- 
krajowa, z granic Austryi. 

Oboje skazani zastrzegli sobie trzy dni do 
namysłu, Trąmpczyńska była wyrokiem silnie 
wzburzona. 


czy 34 


z kapitałdm 6—10.000 


Spólnika koron poszukuję do in 


teresn zaprowadzonego, przynoszącego bardzo 
znaczny dochód. Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia 


okazaniem kwitu instr. 


Listy z kraju. 


Sanok. (Czy będziemy pływać? — Wizyta- 
cya wojskowa. — Karnawał). Czy bądziemy pły- 
wać? To pytanie corocznie jawi się przed amy- 
słem Sanoczan, a zwłaszcza mieszkańców Pod- 
górza i Posady Olchowskiej. I teraz z nasta- 
niem odwilży groźba powodzi zawisła nad Sa- 
nokiom, magistrat rozlokował natychmiast w ró: 
żnych zagrożonych pnnktach łodzie ratunkowe, 
a gdzie większe groziło niebezpieczeństwo ka- 
zano domy oprółnić . i tak przebyliśmy — 
nie dni czterdzieści, ale dwie pełne doby. Woda 
z potoków, których kilka przepływa przez mia- 
sto przedstawia xawsze największe niebezpie- 
czeństwo, bo wzbiera gwałtownie w niskiem 
łożysku, 8 jeśli zastanie w Sanie zator, to wy- 
lewa się na gościńce i błonia xatapiejąc setki 
domów. Najgroźniejsza była noc z 9 na 10 bm., 
bo już woda wdarła s'e w Posadzie Olchowskiej 
na niższe części gościńca i do piwnice niektó- 
rych domów Na szczęście w Sanie kry płynęły 
i woda w potckach szybko się obniżyła, Jo- 
śliby jednak mróz chwycił ponowale, to Jeszcze 
nie jest wykluczone, że będzie u nas Wene- 
cya. 

W piątek 9 b. m. przybył tn komendant 
korpusu przemyskiego na lustracyę nowo wy- 
budowanych kasarni dla piechoty, która je zaj- 
muje już od stycznia br. na podstawie prayję- 
cia dokonanego 29 grudnia 1911 przez inten- 
danta wojskowego z Przemyśla p. Schindlera, 
oraz delegatów miasta i rządu. Po wizytacy! 
koszar zwiedzał komendant inne gmachy pubii- 


czne i rządowe, żądając w wielu kwestyach od|4 


towarzyszących ma przedstawicieli władz szcze: 
gółowych informaeyi. Podobno chodzi o ewen: 
tualne zabazpieczenie sobie Sanoka jako t. zw. 
Belegstation. 

W sobotę dnia 10 b. m. odbyła się w tat. 
Kasynie zabawa kostyamowa, Która zostawi 
jedao z najsympatyczniejszych wspomnień po 


Poste-restante Kraków I pod „Zysk 100“ za 
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tegorocznym karnawale. Było wiele gustownych 
i oryginalnych Kestyumów, tańce prowadził p. 
Skąpski i p. Nawarski. 


- e 
Sejm krajowy. 
Welagramy „Głosu Mazodn“ » dnia 14 lutego. 


Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu roz: 
poczęło sią o gods. 10 m. 55. Przed porząd- 
kiem dziennym odczytano — podobnie, jak na 
poprzednich posiedzeniach — protest posłów 
ruskich przeciw obradom na poprsedniem 
posiedzeniu, oraz stosowne oświadczanie po- 
słów polskich. Hałaśliwa obstrukcya ru- 
ska wybuchła zaraz po pierwszych sło- 
wach marszałka, gdy przystąpiono do po- 
rządku dziennego, na którego pierwszym 
punkcie stało prowizoryum budżeto- 
we na 9 miesięcy br. 

Po odczytaniu wniosków przez referanta 
Abrahamowicza, jako pierwszy w dys- 
kusyi ogólnej zsabrał głos poseł Jam pol- 
SK). 

Następnie dyskusyą zamknięto i z pośród 
kilkunastu mowców, zapisanych do głosu „za 
i przeciw* wybrano mowców jen. p. Konopkę 
Schätzla. Obaj „zrzekli się głosu, poczem u- 
chwalono prowizoryum budź. na czas od 1 sty- 
cznia do końca września 1912 r. 

Następnie pos. Paygert referował wnio- 
ski komisyi bankowej w sprawie podwyższe 
nia gwarancyi Krajowej dla wkładek galicyj 
geie Kasy Oszczędności we Lwowie. Uchwa- 
ono. 

Przy następnym punkcie porządku dzien- 
nego, t. j. w Sprawie dodaxku drożyźnianego 
dla nauczycieli szkół ludowych obstrukcya 
ruska nagle osłabła, a w końcu na chwi- 
lọ ucichła. Widać było w tej sprawie niezde- 
cydowanie posłów ukraińskich, których Ma 
kuch wzywał do zaprzestania oObstrukcyi, a 
tylko Staruch dalej naciska trąbkę samocho- 
dową. Gdy wszedł na trybunę p. German, — 
by przemawiać w tej sprawie, pbstrukcya 
wybuchła na nowo z całą siłą. Dodatki droży- 
źniane uchwalono, . 

Nastąpiły uzupełniające wybory do komi- 
syi reformy wyborczej. 

Następnie p. Gorayski referował wnio- 
ski komisyi gospodarstwa kraj. w sprawie 
melioracyi, poczem nastąpiło Sprawozdanie 
komisyjne o ustawie, dotyczącej obowiązku 
właścicieli domów w m. Krakowie wybudo- 
wania domowych kanałów i połączenia s ka- 
nałami miejskimi, oraz o opłatach gminnych 
za to połączenie. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego u- 
dzielił marszałek głosu namiestnikowi. 
W tej chwili obstrukcya na ławach 
ruskich zupełnie ucichła. 

Namiestnik Dr Bobrzyński oświad- 
czył, ża z najwyższego postanowienia odracza 
Sejm. Zarazem oświadczył, że rząd zamierza 
wyjednać ponowne zwołanie Sejmu, skoro 
nieustająca komisya sejm. reformy 
wyb. ukończy swe prace, w każdym ra- 
zie przed upływem 9 miesięcznego prowlzory- 
um, aby Sejmowi dać możność uchwalenia re- 
formy wyb. I budżetu. 

W sprawie ogólnej zabrał jeszcze głos Pp. 
Dudykiewicz dla zaproteatowania przeciw 
rzekomemu niedopuszczeniu go do głosu w 
dyskusyi nad ptowizoryum budź. 

Marszałek wyjaśnił że on z powodu 
zamknięcia dyskusyi nie przyszedł do głosu. 

Po tem wyjaśnieniu marszałek zamEnął 
posiedzenie po g. 12 w poł, wznosząc okrzyk 
na cześć cesarza, który posłowie z zapałem 
3 krotnie powtórzyli. 


Sprawy anstro-węgierskie. 


Hr. Aehrenthal ciężko chory. 

Wiedeń. (Tel. wł) O Stanie zdrowia hr. 
Aehrenthala wydano dzisiaj o godz. 1 w 
południe urzędowy biuletyn, Stwierdza on, że 
stan choroby, na którą, jak wiadomo mini 
ster od dłuższego czasu cierpi, jest bardso 
poważny. Krwoteki nosa, uszu, ust i skóry 
nie ustają. Stopień stanu krwi jest słaby, 
skład krwi zaś jest sły. Funkcye ' serca i 
przyjmowanie pokarmów jest bardzo sło. 

Wiedeń. (Fel. wł.) Bracia hr. Aehrenthala 
przybyli do Wiednia. Popołudniu stan chore- 
go amacznie się pogorszył, Nerki bardzo źle 
funkcyonują, wobec czego wystąpiła puchli- 
na nóg. 


Sytuacya na Węgrzech. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Khuen-Hedervar 
odbył dzisiaj konferencyę ze stronnictwami 
opozycyi. 

a EE "zg, 


Zbrojenia Francyl. 


Paryż. (Aj. Havasa). W Izbie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya nad programem 
flotowym. Minister marynarki omawiał spra* 
wą ograniczenia zbrojeń. Powiano się upra- 
wiać politykę pokojową, ala w tym celu ko- 
niecznem jest silne uzbrojenie. Podczas gdy 
Ameryka proponuje międzynarodowe sądy 
rozjemcze, kraje ze zdwojoną energią przy- 
stępują do budowy okrętów wojennych. An- 
glia, Niemcy, Austrya, Włochy — 
wzmacniają marynarkę wojenną 
Wobec tego Francya nie może rozpoczynać 
rozbrojenła i musi na lądzie i morzu 
być silną. 

Paryż. (T. B.) Izba deputowanych przyjęła 
fot głosami przeciw 73 program rządowy 

oty. 


Pałk żeglugi powietrznej. 

Paryż. (Aj. Havasa) Senat na wczoraj- 
szem posiedzeniu obradował nad budżetem 
wojny. Minister wojny Millerand omawiał że- 
glugą powietrzną w armii I podniósł, że 


y | kształtować przyjaźnie, czemu na przeszko- 


Francya już dzisiaj posiada 208 aparatów 
powietrznych, zaś z końcem roku armia bę- 
dzie miała 344 takich aparatów. Utworzony 
będzie pułk żeglugi powietrznej i awiatyki. 
W r. 1912 użytych będzie na ten cel 22 mil. 
w latach przyszłych 25 mil 

Paryż. (AJ. Havasa) Liczni członkowi pa- 
ryskiej Rady gminnej podpisali odezwę, wzy- 
wającą wszystkie gminy francuskie do przy- 
czynienia się do kosztów budowy wielkiej 
lioty powietrznej, któraby mogła wszędzie 
nieść „dobrą wieść lub śmierć”. W paryskiej 
Radsie gminnej postawiony będzie w naj- 
bliższych dniach wniosek o uchwalenie 50 
tysięcy franków na aeroplany wojskowe. 
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Sytuacya w Chinach. | 


Mukden. (T. B.) Nadeszła tu przesyłka 16, 
dział, 3000 karabinów, milion nabojów, za- 
mówionych u firmy niemieckiej przez guber- 
natora Mandżuryi. | 


Republika chińska. 

Pekin. (T. B.) B. Reutera donosi: Juanszi- 
kaj w manifeście użył tytułu „upełnomecnie - 
ny organizator republiki” i nakazuje wszyst- 
kim urzędnikom, by dalej spełniali swe obo- 
wiązki. 

Prasa chińska ogłasza dziś czerwonym 
drukiem wczorajsze trzy edykty. Dzienniki 
oznaczają sposób utworzenia republiki jako 
cudowny i podnoszą szybkość abdykacył, 
która dokonała sią beg ofiar. 


Upadek dynastyi Mandżu. 


Frankfurt. n. M. (Tel. wi) „Frankf. Ztg“ 
podaje dokładną treść edyktu, którym dy- 
nastya chińska «rzeka się tronu. Na edyk- 
cie znajduje się pcdpis cesarzowej matki, 
która ma w przechowaniu piecząć cesarską. 
Dekret przypomina, że odkąd armia repu- 
biikańska rozpoczęła działanie, wszystkie 
prowincye okazały jej swą sympatyę. Dwór 
polecił Juanszikajowi przeprowadzenie per- 
traktacyi z republikanami i zwołanie zgro- 
madzenia narodowsgo, któreby rzecz roz- 
strzygnęło. Zgromadzenie to obraduje od 
dwóch miesiący, jednakże bez widocznych 
rezultatów. Cesarsowa obserwując przebieg 
sprawy doszła do przekonania, ża większość 
narodu oświadcza Się za republiką, a nie 
chcąc dla jednej rodziny poświęcać woli 
większości ludu postanowiła oddać władzą 
w ręce ludu. Dekret powołuje się na do- 
świadczenie Juanszikaia i wskazuje, że on 
będzie w możności zaprowadzgenia polityki 
korzystnej dla państwa. Ważnem jest, aby 
republika zachowała nienaruszonem teryio- 
ryum republiki, która stanie się Środkiem 
cywilizacyj. Cesarzowa usuwa się w zacisze 
rodzinne będąc w przekonaniu, że Chiny 
dątą ku postępowi i coraz większej sławie. 


AO 
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Nowe prezydynum niemieckiego parla- 
mentu. 

Berlin. (Tel. wł.) Wybór prezydyum par- 
lamentu jest zdaje sią zapewniony. Prezesem 
zostanie wybrany poseł Kämpf z postąpowej 
partyi ludowej, T. wiceprezesurę zatrzymają 
socyaliści, a drugą dostanie poseł Dove z po- 
stępowej partyi ludowej. 


Zjazd trzech monarchów. 


Berlin. (Tel. wł.) „Deutsche Tageszeitung" 
donosi z Petersburga: W poinformowanych 
kcłach rozważana jest możliwość zjazdu 3.ch 
cesarzy na ziemi niemieckiej, Z okasyi po- 
dróży pary carskiej do Darmstadu, car prze- 
jeżdżając przez terytorynm austryackie od- 
wiedzi cesarza, Cesarz zaś będzie rewizyto- 
wał go we Friedbergu, w Hesyi, gdzie także 
przybędzie cesarz Wilhelm. Powodem tych 
wymian grzeczności jest serdeczne przyjęcie 
w. Ks. Andrzeja w Wiedniu. 


Zmiana polityki w Anglii. 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Presse" donosi 
z Londynu, że odznaczenie sir Greya zapo- 
wiada zmiany w kierownictwie polityką za- 
graniczną i w osobie szefa gabinetu angiel- 
skiego. Grey zostanie prezesem ministrów, a 
teka min. spraw zagranicznych przejdzie w 
inne ręce. Usunięcie Greya od polityki za- 
granicznej ma nastąpić z tego względu, że 
stosunki angielsko-niemieckie mają się u- 


dzie stała osoba Greya. 

Londyn. (T. B.) „Daily News“ zaprzecza, 
jakoby Asquith miał ustąpić i zapewnia, że 
Grey zostanie nadal ministrom spraw zagra- 
nicznych. 


Represye na Ukrainie, 

Kijów. '(Pet. aj. tel.) „Jenerał gubernator 
skazał X. Grzemajłą na 300 rb. grzywny 
względnie 2 miesiące aresztu i nauczycielkę 
Gurdakównę na 100 rb. grzywny względnie 
miesiąc aresztu sa otwarcie i prowadzenie 
tajnej szkoły polskiej. 


Prześladowanie Kościoła w Portugalii, 
Lizbona. (T. B.) Arcybiskupi z Braga i 

Portalegre oraz biskup z Lamego skasani 

zostali na dwuletnie wygnanie z dyecezyl. 


Rozwiązanie skupczyny. 
Wiedeń. (Tel. wł) „Polit. Corresp.* donosl 
z Belgradu, że prezes skupczyny odbył kon- 


feroncyę z przewodniczącymi wszystkich 
stronnictw. 


Wobec obecnej sytuacyi 
zamknąć sesyę, 
skupczyny. 

Zatrzymanie barki. 

Paryż. (T. B.) Z Gabes donoszą: Włoski! 


postanowiono 
Dziś nastąpi rozwiązanie 


Nr. 36, 


torpedowiec zatrzymał koło Dżerby rybacką 


barkę i zażądał od załogi wyjasnień © tor- 
pedowcach francuskich, poczem. dalej odpły= 
nął. Dowódca pancernika „Henri IV.* wysłał 
radiotelegram do drugiego okrętu tranc., 
który znajduje się w pobliżu Dżerby i ga- 
wiadomił go o tem zajściu. 


Opinia Rady ministrów. 

Petersburg. (T. B.) Rada ministrów ogło- 
siła swą opinie, iż wniosek pcselski 30-tu 
członków Dumy, z żądaniem, aby uznać swo- 
bodę strajków, nie nadaje się do przyjęcia. 

Układ franonsko-niemiecki. 

Paryż. (T. B) Dziennik urzędowy ogłosi 
jutro ustawę o francusko - niemieckim ukła- 
dzie, w przedmiocie rozgraniczenia posiadło- 
Śct obu państw w Afryce ekwz.toryalnej, 


Zawierucha w Meksyka. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku dono- 
szą, że Ameryka nie myśli interweniować 
w Meksyku. Wojska rządowe postępują beż: 
wzgiędnie wobec rewolucyonistów i rogstrze- 


jliwują jeńców całemi partyami. 


Zatonięcie dwóch parowców. 


Lendyn. (Tel. wł.) Ajencya Lilloydu donosi 
z Nagasaki: zderzyły się 2 parowce japoń- 
skie „Rilohamaru* i „Marimaru*. Obydwa pa- 
rowce zatonęły. Z pierwszego parowca uto- 
nęły 32 osoby, z drugiego 14. 


Aresztowanie szpiega. 
Berlin. (Tel. wł.) Z Gibraltaru donoszą, że 
policya angielska aresztowała tam pewaego 


Niemca, — który fotografował baterye for- 
teczne. 


Nadesłane. 


Ochota i siła do życia wymagają zdrowego ciała 
i zdrowych nerwów. Kto chce swoje ciało atrzy- 
mać w stanie sprężystym i odpornym, a swoje 


nerwy wzmocnić 


nie znajdzie lepszego Środka, jak 
znaną dobrze i od szersgu lat ały- 
waną Emulsyę Scotta (x bypo- 
phosplatami wapnia i soda). Od 35 
lat gyskała sobie Emulsya Scotta w 
całym świecie sławę znakomitego Prawdziwa 
środka przeciw osłabienia i wyczer- Ro wa 
paniu, która się z roku na rok coraz baka RE 
bardziej ustala, co temu przypisać czającym 


należy, że przy sporządzaniu preparat 
Scotta. 


Emulsyi Scotta 


zastosowano we wszystkich jej częściach skła- 
dowych tylko nejlepaze matoryaly surowe. 


Dr Jan Wiśnieki 


otworzył kancelaryę adwokacką w Chrzanowie. 


NOWE WYDAWNICTWO! 


„Galic. Rozkład jazdy” 


pociągów. Kompletne 
wydanie z cenami 
biletów : mapa 
kolejowa 


ena 20 hal. 


Wszędziesdo nabycia. | 


MATTONIE8 


IESSHUB 


SEOKAWA EDRÖJOWA 


ENNIK 


o 
zby handlowa! I przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 14 lutego 1912 r, godzina 1 w poł. 


T C nn: 

Płacą | Żądają 

Waluty. „32! wW Koronach 
Rubie papierowe , , . . 
Marki niemieckie , , , , 
Franki papierowe ,,,.. 
20-to trankówki w złocie . . 


Listy zastawne. 
50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
thh Listy zastawne Banku hipot. , 


lo n ©) » PO 
4:/,0), Listy zastawne Banku kraj.. . 
40), Listy zastawne Banku kraj. ,. 
4°], Listy zast. gal. Tow. kred. z. meok. 
4, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred, 56-let. 


O©bligacye | pożyczki. 


40), Aelicyjskie obiigacye propinac. . | 98 —| 98 — 
4, Pożyczka krajowa x r. 1893 . .| 91 50l 83 50 
40, Pożyczka miasta Lwowa . a . .| 83—| 98 — 
4'/,*/, Pożyczka miasta Lwowa , , „| — —| — _ 
Boją p Rac7E komunalne Banku kraj, | — - == 
4:/,0/, Oblig. komunałue Banku Kraj. | 98 50| 99 — 
LYA Obligacye kolejowe. .- .. . .| 9025] 90 75 
Losy. 
Losy miasta Krakowa ,... I-<]| —— 
Akcye6, 
Akocye Banku hipoteczn. we Lwowie |695 — | 700 — 
Akcye Banku. Galic. dla h. i p. w Kra- 

KOLOD i s . . ... „igi —| 445 — 
Akocye kolei Karola Ludwika . . . „|— =| — — 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy |545 — | 550 — 

Pnbliczne zapisy długu. 
4:/„9/, wspólna renta papierowa 93 75] 94 25 
Alo’ wspólna renta srebrna , , 93 75] 94 25 
áj, renta koronowa austryacka , , „| 8050] 9L — 
Aj, renta koronowa węgierska , . „| 89 75| 90 25 
40/, renta austryacka w złocie , . „(114 —| 114 50 
£j, renta węgierska w złocie. , , „| 110 —| 110 60 


D Nowość! 


r 


| WADYATKAUGGYE | 


CENTRALNY BANK $% USTREDNI BANKA 


CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 
z Filia w Krakowie. 


ČESKÝCH- SPORITELEN 
Wchócd od ulicy św. Jana I. 1. 


Wkładki oszczędnościowe około koron 115,00.0000 — 


Pedatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów 
WSZELKIE FRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTU. 


m amm 
Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy. 


|WKŁADKI na rach. 


Nowość 
Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca kra- 
jowe, zagraniczne i zamorskie. — Kupno | sprzedaź ob- 


cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych. 


MZ Z TY nn NN 


Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre- 


hisá [ksłążeczki do 4 OĄ dnictwem własnych banków 


Kraków, Rynek 3. 


Głos Narodu s dnia 15 Lutego 1912. 


=== Kraków, Rynek 3. 


Str. 5 


polecają w wielkim 


wyborze :-: 


i po najniższych 


+. cenach :- 


K 


nw 


ze Lwowa, Połączenia: we Lwowie od 


z linii trangwóorsalnej, 


Z Iokan. Połączenia: w Ickanacb, we 


 Wieliecki. 


z Kocomyrzowa i Mogiły. 


z Ońwięcima. Polączenia w  Okwięci 


z Pedwoloczysk. Pólycenie w Podwo* 
loczyskach od Kijowa Odessy; w Bor- 


ZAR w nocy posp. Nr. R do Kiatewa 
Czerniowiec: Polaczenie w Czrenio- 
wench od Bukaresztu, Jass, j Jekan; w 
Kołomyi od Delatyna w Stanisiawowie, 
o Husiatyna „we Lwowie od Jaworowa, 
Stryja I Stojanowa; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
ch+rowskiej i Chyrowa. 


32 rano, osob. Nr. 12, do .Podgórza-Pl. 
22 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 
Poddwołoczysk Połączenie w Podwo- 
łoczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu zè 
Zbaraża, Kopyczyniea, Czortkowa, Hu- 
siatyna, Iwania Pustegot Potutor, w Kta- 
snem så Brodów, we Lwowie od Ja- 
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Same 
bora, Chyrowa i Posady chyrow; w Ja- 
rosławiu od Sokala I Belzca; w Rzeszo- 
wie odJasła w Dębicy od Przeworska 
przes  Rorwwadów Tarnowie od Jusla, 
Nowego Sącza; Orłowa, Koszyc I Buda- 
peartn. 


4:47 rano poo. o8. Nr. 20 Podgórza-Pł. od 
457 rano poo. 08. Nr. 20 do Krakowa. 


Stryja i Stojanowa, w Przemyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Ohy- 
rowa; w Przeworsku od Rozwadowa. 


5.34 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.42 rano, osob. Nr.'1019, do Fodgórza-Plasz. 
6.00 rano, osob, Nr. 48, do Krakowa 


od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórze-Płaszów. 
Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, i 

Lwowa, w Zagórzanach od Gorlic, = No 

wym Sączu od Orłowa, Koszyc i Bnda- 
pesztu. w Ohabówce a ed 1/X—14/IV w- 
niedzieiele i święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt z Zakopanego. 


6.25 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Platn. 
683 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


z linii 


Dyrskcya c. k. kolei państwowych w Krakowie. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważaego od 1-go października (według czasu średale - europojskiege). 
przyjazd do Krakowa, do Podwórza-Płaszowa i Poduórza- Miasta. Odjazd z Xrakowa Podgórza-płaszowa I podgórza Miasta 


wiu od Sokala, w Prze "orsku ¿d Dy- 
nowa, w Rzeszowie od Jasia, « Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów i od 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sẹ- 
cza, Stróż, Jasła | Szczucina 


220 po poł, poc. posp. Nr. 6, do Krakowa- 


ze Lwowa. Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Posady chyrowskiej, Sambora i 
Stryja; w Przew 4d Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


Nr. 414 do Podgórza-Pl. 


8'19 popoł. osob. 
830 n Nr. 414 do Krakowa. 


n 


s Wielicski. 


4.22 popol. osob. Nr 1011 do Podgórzamiasta 
429 , » Nr 1011, do Podgórza-Pł. 
4465 , n Nr 42, do Krakowa 


transwersalnej od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórza, przez Sachą, 
w Ohyrowie od Przemyśla, Skawinę Pod- 
porze Blasad Polączenia: w Stryju od 
wowa, Tarnopola, Stanisławowa, i Le- 
wocznego, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tustanowic; w Jaśle od Rzeszowa, Lwo- 
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w SŚnohej od Zywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowice. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i II klasy. 


5.54 popol. poc. os. Nr. 464 do Podg.=Pł. 
6.10 cz. DOG os. Nr. 464 do Krakowa, 


z Wieliczki. 


6.13 wieom. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 


6.23 4 „ Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołeczysk Połączenia: w Pod- 


wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Krs- 
tnem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 


Wtorki Ozw 1 Soboty prser Kenstan-| rowa, Rawy rasaiej, Stryja, Iokan, i 
cyę £ Wonstantynopola (okrętem do Kon-| Sambora, w Przemyslu od Nowego Za- 
stanoyi) codzień od Bukaresztu, w Ko-| górza, Stryja, Sambora, Chyrowa, i 


łomyi od Zaleszczyk, Dolatyna. w Sta- 


Posady chyrewskiej, Przeworsku od Ro- 


nisławowie od Stryja, w Halicza od Tar-| swadowa 1 Nadbrzenia; w Tarnowie 
nopola, we Lwowie od Podhajęc w Frz6-| od Nowego 1 Starego Sącza, Stróż, 
myśl: od Nowego Zagórza owa i| Nowego Zagórza 1 Jasia przes Stróżc, 
P wskiej. I Ssosucina. 


1.19 zano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pi. 
2.30 rano oob. Nr. 412, do Krakowa 


1.42 rano osób. Nr. 6212, do Krakowa 


7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, ozob. Nr. 1088. do Podgórza-Pł. 
7.55 rano osob. Nr. 82, do Krakowa 


goi- 
min o1 Wiednia i Wroclawia, w Spyt- 
owica.h od Wadowic; w Skawinie od 
ywoa i Suchy. 


8.84 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaP!, 
845 rano” osob, Nr, A do hp „ie y 


kach wielkich od 


pein od Twania paste dej 


, Husiatyna, Ozorń 


z Oświ 


7.06 wiec. poc. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


sKoemyrzowa. 


8.53 wiecz. poc. os. Nr 1036 do Podgórza m. 
850 „ w» „ Nr 1035 do Podgórza Pt. 
913 n » „Nr 384 do Krakowa 


elmia. Połączenia w  Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia: w Sp;tko- 
wiecach od Sierszy Wodnej, Alwerni I Wa- 
dowie. 


9-16 wieca. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 
934 - = » Nr.4 do Krakowa. 
s Podwolooczyśk Połączenia w Pod- 
wołoozyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkich od Grzymałowa, w 
Tarnopola od Potutor, Husiatyna, Czort 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Liwowie od lckan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhejec, Sianek i Sam- 
bera, w Przamyślu od Stryja, Sambora 


do Podwoloczyzk 


iPosady Chyrow. w Przeworsku od Nad- 
brzesia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Bseazowie od Jania; w Dębicy od Prze: 


i m worska przez Rozwadów, Nadbrzesia | 
Baoen m Pangia oa ogopa dagé | Puzon, dęte Nico 
p E | a s 
ne% Roas Sącza, Stróż ly x = Zagórza, Jaka. przez Stróża i Szoznoina. 
10-25 rano, misss. Nz. 1061, do P. Mia. | 10.36wiecz poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10.83 reno, mions. Ni. 1061 do P de a 10:45 wiesz, poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 


s Obwipoimia Połączenia: w Oświęci. 
mia od Wiedniai Wroclawia; w Podgórzu 
Plazaewie de Krakowa i Lwowa. 


z Rzeszowa, polączenia: w Rzeszowi- 
od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 
brzezia I Taruobrzega, w Tarnowie od Bu- 
dapeszstu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza I Jasla przaz Stró 


11.38 rano mions, Ny àe i B sozacina, w Biersanowie z Wieliczk 


a. ET mien. Ns. mr wieje | 
eski; A 
okwi l ani i 


ed 
(788 popol ozeb. Nr. 6314, de Krakowa 
sKoecmyznowa i Mogiły, 
óma-PL. 


116 
128 popol. osob. Mr. 14, do Po i 


aseb. Nr. 14, da 
W ipod 
| — 


10'$0wiecź. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
1056 „  » Nr. 1021, do Podgórza-Pl. 
1100 „  „ Nr.46 do Krakowa, 


z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od AUBE” Koszyc, Orło- 
wa; w Ohabówce od Zakopanogo i Sucba: 
kory, w Suchej od Żywoa i Zwardonia 
rs waryi 4 Bielska i Madowia Z 

opanego do Krakowa wprost prze- 
ehodzący wóm I i II klasy. 


D GA GZW KM ZB W A M A A AM UM UB GZ OW ÓW OS m Ę OZN] JAG Ż 


E 7 P Pn h 
1 kig. | 3— 2 o l-a 2:%0, białego K. 
tn r A a a R ky 
K. 6 Puch z pier 5 


'— i 7—, biały I-a K. 16-—. z K.18—- od b kig. począwszy frank 
== Gotowa pościel === 


A czerwonego, niebiesk. lub białego poszwu, 1 pierzyna o- 
80 o 180,.cm. dług. 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, każda około 
sya diug. 60 cm. szer. dostaśecznie napełniona, nowem szarem, pu- 
K 24 - i trwałem pierzem K. 16—, półpuchem K. 20—, puchem 
aa oJAŚYNSTe pierzyny K. 10—, 12—, 14— i 16—, Pojedyn- 
pea K. 3—, 330 | 4—. Piorzyny wielk. 280X100 cm. K. 13 — 
T 20—. Poduszki wielk. 90X70 cm. K. 450, 5—, 550. 
rześcieradia z najl. płótna gradiowego wielk. 180X116 cm. K. 13 — 
braniem lub za oprzedniem 1 „ząbek jade 


t15— przesyła za po 
L . 44B a, Bübmerwai 
Baz ryzyka, poniewóż wymiana dozwglenona, luh zwrot pieniędzy. Bogato lilustr. 
senniki wąkejkiej pościeli darmo. 


L am Rz a m A WR du zy za mw m Z MA MA mm 


æ 


WOJCIECH 


absolwent wyżazej szkoły 
pierwszą nagrodą 


ni M A = 


GIG. 


miejskiego 


" m" 
do Wieliczki 


U [4 ” 
do Podwołooczysk i 
i do Btróć, Nowego Są- | 11.21 
aa w DE "Ea Badasonsti ; ” do Wieliczki 


zawodowej w Hamburgu z postępem celującym, odznaczeny 
Muzeum przemysłowego w Krakowie, otworzył 


12.07 w nocy, pos. osob. Nr 47, z Krakowa 

12.19 w nocy, poo. os. Nr. 10322 z Podgórza-PL. 

12.24 w nocy, poc. o8. Nr. 1022 z Podgórra-Mia. 

do Nowego Sącza przez Podgórza-Pła- 
szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, 
Wrocławia, w Suchy do Zywca i Zwardo- 
nia; w Chabówce do Zakopanego i Sucha. 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc 
Bndapesztu i Scróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja, — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost preo. 
chodzące. 


12.30 w nocy poo. os. Nr 1i z Krakowa. 

13:39 w nocy poo. 68. Nr.11 z Podgórza-Płasz- 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, Stąd do Jasla, Nowego 
Sącza, Orlowa. Koszyc ı Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu. Nadbrżezia 
oraz przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska, w Jarosławiu do Bełzcg i So- 
kala i w Przemyślu do Sambora, No- 
wego Zagórza : Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potator, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, B opy ang: 
niec i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Gr:ymalowa. 

814 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa 

do Czerniowiec, Polączenia: w Taruo- 
wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
breepa, Nadbrzezia 1 przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemysłu do Sambora 
Chyrowa, Stryja. Nowego Zagórza, w Sta- 
nisławowie do Husiatyna i Stryja. w Czer: 
niowoach do Iokan, Jass, Bukaresztu i 
Constanzy. 


4:30 rano, poc. osob, Nr. 31 z Krakowa 
236 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa 
Miasta 


do0 Święci mia przez Podgórze-Płaszów- 


Skawinę, połączenia; w Spytkowicech do 
Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 


6.45 rano, poc. posp. Nr. 8, z Krakowa, 
6,45 Nr. 8, z Podgórza-Pł. 
Stanisławowa 
i Ickan. Polączenia. w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasia, Nowe- 
go Sogea, Orlowa, Koszyc i Budapesztu, 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrźezia i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska. 
w Rzeszowie do Jagla a ztąd do Nowe- 
o Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
o Dynowa, oraz w kierunku Rozwado- 
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławiu 
do Belzca i Sokala,we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoja- 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
pola do Potutor, Iwania Pustego, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Borkach 
wielkich ;do Grzymałowa, w Podwołloczy- 
akach do Kijowa i Odessy. 


9.50 rano poc. osob. Nr. 15, s Krakowa 


u Nr.15 z Podgórza-Pl. 


5 n p 
do Podwołoczysk. Połączónia: w Tar- 


nowie do Szczncina; w Dębicy do Tarno- 
brzoga, Nadbrzezia,i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryja, Nowego Zagórza i Posady Chy- 
rowskiej; we Lwowie do Stryja, Stani- 
slawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa i Pod- 
hajeo; w Krasnem do Brodów; w Pod- 
wełoczyskach do Kijowa I Odessy. 


835 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
î a  Nr.4ll s Podgórza-Pł. 


8'45 rano poc. osob. Nr. 6211, zeKrakowa 


do Koomyrzowa I Mogiły. 


905 rano poc. omob. Nr. 41, z Krakowa 
9.19 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Piasz. 
na » r.1012, „ Miasta 


na linię transwersalną przes Podgó- 


rze-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora I Stryja. 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i 
Bielska; w Suchej do Żywca I Zwar- 
domnie; w Chabówee do Zakopanego i 
Suchahory, w Nowym Sączu do Or- 
lowa, Koszyo i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w ĆChyrowie do Prze- 


do Wielloski. 
do 


do Lwowa. 


do Tzrnowa. 


do Rzeszowa, p 


do Tarnows. 


do Ickan, 


Dębicy do Tarnobrzegz, i preez Rozwa- 
dów w kieranku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
Ima, wa Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa, i w kierunku Rozwado- 
wa, Dębicy, w Jarosłuwia do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Gera i Nowego Zagórza, we Liwowie 
do Stanisławowa, Stryja 1 Sambora, w 
Tarnopola do Potator, lwania Pastego, 
Hasiavyna, Czortkowa, Kopyczynie0, Zba: 
raża, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


1.16 po poł., osob Nr. 83, 1 Krakowa 
180 y w w Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
Nr. 1 „ Miasta 


do Sachy i Oświęcim, przes Pod- 
górze Płaszów - Skawinę, połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska, 


w Okwięcamina do Wiednia i Wroclawia. 
1.30 po poł. mięss. Nr. 461, z Krakowa 
1.48 w» Nr. 461, z Podgórza-Pl. 
1.45 po pol, osob. Nr.6213, z Krakowa 
ocmyrzowa i Mogiły. 


2.50 po pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa 

pa in w Tarnowie do 
stąd do Jasla, 
do noz Sącza | Starego Sącza; w Dę- 
bicy do Tarnobrzega : przez Rozwadów 
w tisranka Przeworska, w Raeszowie do 
Jasłe, a stąd do Nowego Zagórza, Ohy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, oraz w kierunku Rozwadowa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Sokaia w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryjai Nowego Zagó- 
rza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
i Samobra. 


Szozucina, Stróż, 


3.00 po poł, osobowy, Nr. 25, s Krakowa 
3.49 po pol, osob. Nr. 25, z Podgórza-Pl. 
Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jagla, I No- 
wego ! Starego Sącza. 


5.38 wiecs. osobowy, Nr. 27, s Krakows, 
5.47 wieocz. ozobowy, Nr. 27, s Podgórza-Pl. 
połączenie w Tarnowie do 
Stróż, a stąd do Nowego Sącza i Jasła. 
715 wiecz poc mięsz. Nr. 61 z Krakowa 
7 Nr. 61 z Podg.-Pl. 


Nr. 463, z Krakowa 
468, z Podgórza-PL 


1.40 wiecz. mięszan 
2E5 wiecz. mięsa. Nz 


do Wieliczki. 


7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 2 Krakowa 


8.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pi. 
8.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 


do Koomyrzowa., 


na linię ULA przez Pod- 
u 


górze-Plauzów, Skawinę, 


chę do No- 
wego Zagórza; 


Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
Wrosiawia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlice w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
1 Mez0-Laboroz: w OChyrowie do Przemy- 
éla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławocznego, Stanislawowa 
1 Tarnopola, 


8.41 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krek>wa 
| ukaresztu, Konstanoyi, a stąd 
we wtorki, czwartki | niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze- 


myśludo Ohyrowa, Sambora i Stryja. 


9.00 wieczór osobowy, Nr.17, s Krakowa 
9:10 wiecz. oosob. Nr 17, z Podgórza-PL. 


do Podwoloczysk. Połączone w Bie- 


rzanowie de Wieliczki, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
rtiazej, Stanislawowa, Stryja, Podhajeo, 
Stanek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czoztkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do 


Grzymalowa, w Podwoloczyskach do, 


Kijowa 1 Odessy. 


10.35 w nocy osob. Nr. 19, z Krakowa 


myśla, i Lwowa. w Drobobyczu do Bo-|10.44 w nocy osob. Nr. 19, 3 Podgórza Pi. 


ryslawia, Tustanowic, w Stryja do Lwo-|do Lwowa. 


wa, Stanisławowa i Tarnopola, Od 
I/V. — 14/VI 1 od 1/X do 30JIV z Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący I i II. klasy. 


11.00 przed poł. poc. osob Nr. 18, z Krakowa 


Nr.18 zP rza-Pl. 


Iokan. 


om. Orlowa. Koszyo i 


UTRZYMANIE Z 


olączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórzn, i Chyrowa: w Prze- 
worska do Dymowa | w Kjerunka Roz- 
wadowa. w Przemyśla do Ohyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza. We Lwo- 
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Siauek, 
i Sambora. 


11.10 w nocy, osok. Nr. 413, z Krakowa. 


Nr. 418,8 Podgórza-PI 


6) 


ROWEGO ŻOŁĄDKA 


polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu I uregulowani: trawienia ı naunię- 
ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, z wybieranych. najlepszyc 


i naejskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przycządsonym, 
apetyt, przyspieszającym trawienie i lekko odprow. 

i łagodzi znaue następstwa nieumiarkowania, nieodpowie 
nia, siedzącego trybu życia i przykregc zatwardzenia tr. p. 
się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści 
apteki B. Fragnera w Pr adhe. 


Wszystkie części opakowsn'a nośną 
prawnie depoatwazy zaa 


B. FRAGNER' 


Balsam żołądkowy 


OSTRZEŻENIE! 


Skład  głó- 
wny: Apteka 


obudzającym 


ajaga tóry neuw R; 
o » zaziębie- 


ka ira Rosa 


Gokronny 
C. k. Dost. 


Dworu 


„ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoke d. Nerudgas0e 
WYSYŁKA CODZIENNIE CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 Ker. 


Pocztą za nadesłanićm K.1'50 mała flaszkn, K. 230 duża flaszka, K. 4:70, 2 wielkie fl., 


K. b— 4 wielkie fi.. 


RE, 14 wielkich fl. do wszystkich stacył moaar. austro-węgier. 


anko. — Składy w aptekach Austro-Wegier. 
«e W Krakowie w sptekach: M. Manłowski, M, Reder i K. Wiszniewski. ===» 


+. az ma TA a 0 


Artyst. Zakład 
w Krakowie, ul. Mikołajska |. G. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-lntroligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej po cenach umiarkowanych. 
Specyalność dla biur | kancelaryi: Protokóły ! księgi handlowe nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające alkę p 


+ m s 


| 
3 
f 
t 
1 
4 


Koronki tiulowe, I niciane do komż, alb i obrusów. Ada- 
maszki iyońskie jedwabne i wełniane. Fręzle I Kwasty 
pozłacane. szychowe i jedwabne Galony złote, pozłacane, 
Kolumny haftowane do ornatów i kap S$tuły I sukien- 
ki gotowe i zaczęte. |fGMm2ŻE tiulowe, odpasowane i gotowe. 


Pierwsze roczne u 


WALNE ZGROMADZENIE 


Katolickiej Kasy Oszczędności 


| pożyczek w Krakowie dz. XII od- 


będzie się w dnia 25 lutego 1912 r. 


i O godz. 5 popołudniu w lokalu starej 
? ochronki przy ul. Kościuszki l. 57 


| na które się P, T. Członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1). Odczytanie protokołu ostatniego 
wainego zgromadzenia 
2). Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności i rachunków za rok 1911. 
3), Sprawowdanie Rady nadzorczej 
i komisyi kontrojującej oraz wnio- 
sek na udzieleni absolutoryum Zs- 
rządowi z czynności zamknięcia 
rach unków. 
4). Uchwalenie dywidendy i rozdział 
czystego zysku. 
5). Wybór jednego członka do Ra- 
dy nadzorczej. 
6). Wnioski. 
Rada nadzorcza. 
Kasa przyjmuje wkładki na osz: 
czędność począwszy od 1 korony po 
50/, od sta, oraz udziela kredytu 
w różnych formach pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. 
Udziela także wszelkich informacyi 
w sprawach pieniężnych różnego ro- 


dzaju. 255 1 | 


I Pożyczki! 


z 4 da 60/, od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 


cielami lup bez, w 4:ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym ozobom każ- 
dego stanu. Filip Fełd. Bank i biuro giełdo- 
we. Budapeszt, VIII, Rakóczi -ut 71. 
Objaśnienia gratis i franko 244 8 1 


KONIE - 
cznie do WIEDNIA 


wybierającym się służy wszelkiemi informa- 
cyami tamże od dłuższych lat zamieszkały i 
z miejscowymi stosunkami doskonale obszna- 
ny rodak M, Fr. Pogórski V p. Oberen Amat- 
hausen37 gn. 249 32 


Dla fabryki 


blisko Krakowa poszukuje się urzędnika, ka- 
tolika, który także i językiem niemieckim 
dobrze włada, Zgłoszenia pod A. K. przyj- 
muje Adm. „Głosu Narodu.“ 259 2 1 


pomocy w naukach 


w zakresia matematyki, fizyki i hist. nat. ust. 
udziela uczniom szkół średnich słuchacz IV 


i| roku filozofi. Wynagrodzenie w stosunku 


1'20 K. za godzinę. Zgłoszenia Uniwersytet, 
Bedkowski. 240 4 2 


Dam 300 
(koron |! 


za wyrobienie posady stałej dla panny z e- 
| p<BA rachankowości tudzież z ukończo- 
ną praktyką biurową. Zgłoszenia pod „Pra- 
cowita* post. rest. Kraków Głów na poczta 


Rzecz zupełnie seryo traktowana 


Od i korony 


Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


Zakaie damskie 


Przyjmuje się, roboty art. ulica Grodzka 9- 
II p. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru I drukarnia 
POLECA 


100 kopert z firma 
kupiecka 

koron 4., urzędow. kor. 5. 

Zmakemicie gumowane 


Kwiatowa wada kolońska 


Jullana Józefowicza 


odznacza cią trwałym zapachem i jako 

wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym, 

Cena flakonu kor. 220i kor. 1-30. 

W Krakowie u fielma fl $p. linia A-B 

u d. Ranaka Szewska 1.6, u Fr. Zopotha, 

Sienna | 12. u Sporna | Sp, Fłoryańska 
Oraz innych pertumeryach 


JANA KASPROWICZA 


wydania zbiorowe 


DZIEŁ POETYCKICH 


obsjmujące wszystkie drukowane utwory poety, ukazało się w handlu i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach 


Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30. 
Całość oprawiona w płótno o 10, a BA o 15 koron drożej. 


Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 
Tom II. OBRAZY DRAMATYOZNE. 
Tom II i IV — LIRYKI. 


Tom V. MIŁOŚĆ 


Tem VI, — GINĄCEMU ŚWIATU. 
Prócz wydania zwykłego w przygotowauiu jest pewna, Ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpauym” Egzemplarze te będą numerowane w ma- 


szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, 


Cena takiego egzemplarza 100 


oraz jego podpisem. 
K. w oprawie skórzanej 125 K. 


Przedpłata otwarta — nabywać można ra uiszczeniem z góry całej należytości. 


n wprost u wydawcy 
Jako dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż autra zbiorek nowych 
poezyi p. t „CHWILE”, 8- ka, str.152, Lwów-Wacszawa 1911 — Cena K.360, 
w oprawie płócieunej o 2 kor.. w półskórek o 3 K. drożej. 
Równocześnie nkazały się tegoż au'ora tłumaczenia z poetów angielskich p. t. 
Arcydzieła š europejskiej poezji dramatyczne! 

Tom I MAETERLINCK: Siostra Beatryks. D'ANNUNZIO: Franozəska z Rimini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannus czyli 
Opuchłołydziec król. 

Tom Il: SHELLEY: Redziva Óeucich, BROWNING: Pippa przechodzi, Na balko- 
nie. YEATS Księżniczka Kasia SWINE URNE: Atalanta w Kalydon:e 

Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K 
Tom III: AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa, Prom t3usz skowauy, Persowie, Siedmiu 
przeciw Tebom. Błagalnise 
Cena zniżona tomu HI. K. 6, w oprawie kor. 8 
Dzieła pnetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie każde osobno oddajemy za 
nadesłąniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
płatę miesięcz nie stosownie do umowy! Zwracamy uwagę na nasze ilnstro- 


wane katalogi I 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


1898653 


we Lwowie, Zimorowicza 15. 


Księgarnia 6. behelnera i $p. w Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa : 


Koron 
Bisson A. Dzik. Komedya w I akcie. Teatr amatorski Nr. 104 —'80 
Foerster dr, Fr. Wyohowanie człowieka. Zeszyt 1V. |< 
Gondek ks. F. Gorzałka żródłem wszelkich zbrodni woboc Bo. 
GARMON dane VII. ..«: 1 ..... 2 %4. 
Okładka do Światu zwierząt, . . . . .. 
Rodziewicz M. Dewajtis Wydanie jubileuszowe 


Do uabycia we wszystkich księgarniach. 


Dyrekter Prot A. Keizi. Królestwo saskie. 
Wyzszy Zakład rankowy dia wykształcenia w elektrotechnice i budowie 


maszyn — Oddzielne cddz'ały Ala inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcratcrya elektrctechr"czne i maszynowe. Warsztaty fabrycznosnaukowe 
W roku szkoinym 36 było kształcących się 3610. 
Programy etc, udziela Sekreteryat. 


w Krakowie, ul. Mikołajska L 6. 


Etr. 6 


GŁOS NARODU s dnia 15. Lutego 1912 


M SE A AN — | EÓWÓRE TC PRA 4 ROC BRT 4 
Zaklad artystyczno t 
kamieniars. i budowl, SA © © 14 © y w 
ITERS \ 
R A RE d h je. baldachi az artyk. d RE 
> Kodean im AA jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne % 


poleca po najtańszych cenach 


Konstanty Witkowski Kordas 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/6. 


wykonania grobów w w 
miejscu i na prewin- ` 
eyi. Telefon 1359, 
z W "W A 
W Krakowis ui. Kananiczna L 18. 
JEDYNA W KRAJĘ 


FABRYKA PASÓW 


MASZYNOWYCH 
iznacege Wurma. 
mama mo © 1 miej: + E — 


| 


KRAJOWA FABRYKA PIECÓW urtowch [ 


Jarzyny suszone s gp 
Groszek JOZEFA KRYWULTA 
Fasolkę - y Ą 
Pomidory w Białej 223 9 1 
Szpinak Nase " 
Juliene dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane 7 wytrwa- 
i Krajowe w najlepszym gatunku :-: łości, a pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom. 
poleca 


Wojciech Olszowski 


| ewa | gw || | 
Kraków, Maiy rynek. 
róg ul. Szpitalnej. 


Zarzad dóbr Osiek 


p. Oświęcim dworzec, poszukuje z dniem 

1. kwietnia magazyniera rozumiejącego się 

na fabr;kacyi wódek. likierów i rosolisów. 

Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnią, 
236 6 2 


Niniejszem zapraszam P. T. Członków 


(hrzęścijańskiego Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Krakowie. 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką na 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się we czwartek dnia 29. lutego (912. o 6-tej wiecze- 
rem w lokalu Towarzystwa przy placu Maryackim L. or. 2., I. p. 
z następującym porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności roku ubiegłego. 
3. Odczytanie protokołu z odbytej lustracyi przez Zwią- 
i zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie. 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
5. Rozdział zysku. 
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. 
7. Zmiana statutu. 
8. Wnioski. 

Wrazie, gdyby posiedzenie o godzinie 6-tej z powodu braku 
kompletu nie doszło do skutku, odbędzie się tegosamego dnia dru- 
gie Zwycajne walne Zgromadzenie o godzinie 7-mej wieczorem 
wtymsamym lokalu i z tymsamym porządkiem dzinnym. 

Zamknięcie rachunkowe w myśl $51. statutu mogą P.T. Czło- 
kowie przeglądać w godzinach urzędowych Towarzystwa. 

Kraków, dnia 12. lutego 1912 roku 

W. Rolicki. 


sekretarz. 


Połecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
Ameryki lub Kanady, aby udali się z panem zaafanien 
tylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma źadnych agentów, an! naganiaczy. 


KTO SZUKA 5 


smacznych, zdrowo i czysto przyrządzonych przekąsek bufetowych, 
śniadań, obiadów i kolacyi po nader przystępnej (erie 


TEN ZNAJDZIE 


w nowo owatrtym lokalu pod firmą 239 3 


BAR WARSZAWSKI 


-: przy ul. Grodzkiej43 :: 
rowadzonym pod ściśle fachowem kierownictwem, ze szybką, i uzdolnioną obsłu- 
ak Zarazem pcleca się własnego wyrobu prawdziwe nalewki i wódki, jakoteż wó 
dki Izdebuickie, Łańcuckie, Baczewskiego i t. d. Wina i likiery tak krajowe 


NOWOŚĆ T i zagraniczue. NOWOŚC! 


O Piwo taczone do szklanek numerowanych pod kontrolą Szanownej 
5 P. T. Publiczności 


Połecaiac się łaskawym względom P. T. Publiczności uprasza o liczne odwiedziny 
ZARZĄD. 


URE nnn 
(Przedruk nie będzie płacony.). 


L. 10769 12. 


IL. p. 


OGŁOSZENIE. 


WIDSENNY JARMARK NA RONIE 


w Krakowie. 

W dniu 12 marca 1912 rozpocznie zię 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar. 
mark na konie szlachetne, gospodarsk e 
i włościeńskie. 

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Gr ble“, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatrych, w demach za- 
jezdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych domów za- 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale III. b. Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. — 

Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się się na placu „Groble“ w dniu 
12 marca I9I2 (wtorek). 

Magistrat stol. król. m. Krakowa. 
dnia 6. lutego 1912. 


Zdolny subjekt | 
cukierniczy K 


Siermonłowski Kraków ul. Bracka. 
do ciast potrzebny 250 3 


a 


( 


251 3 1 


Józef Górecki. 


prezes. 


ORORO 


uj= Knajpowska =f= 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych, 
chorobami. Wzmacnia organizm przywraca 
;ełne formy ciała, w2 miesiącach 15 kg, wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. Gona pu- 
detka K. 250 hez poczty. 4 pudełka K. 106 o- 
płatnie. prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. Instytutu F. Zasharska Rzeszów 


fahrgka wód miner. sztucznych | speca. leczniczych 
pod firmą 
R. RZĘCK I CHNNERSKI 


w Krakowie, aliea św. Gertrudy, |. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego kenk., polesona 
przes toż Towarzystwo 


MODY MINERALNE SZTUCZNE 
edpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Bizoshfblerskiej, Salterskiej, Vichy, Bambung, Biezingea, 


tudzież epecyalna lecznicze jaki litową, bromową, jodową, śalaziaią, kwaśną, 
ores inne wody mineralna z przepiam prol. Jaworakiega. Sprzedaż orgat- 
kuwa w apiokanh | droguerywoż -—— Cannik; na żądanis dermo. 


JX) SPURS W RORY UW WŁA WATCH 


OCO 


Dla przemysłowców giełdowych i bankowych 


Terażniejszy stan giełdy przewiduje z powodu zmiany usposobienia w 
niedalekiej przyszłości pewne odmiany w targu pieniężnym. Mało po- 
szukiwane papiery powiany się znacznie ożywić, pod.zas gdy inne, 
faworytowane wartości z pewnością obniżą. Powaąłnym interesant. m 
giełdowym udzielamy na życzenie za izwrotem porta najdokładniejsze i 
i dyskretne informacye nietylko co do powyższych, lecz także co do 
6 2 międzynarodowych wvffektów. 

Dem bankowy Galles £ Comp Wiedeń I Wallzeile 25. Adres telegramów 
(także podczas godzin urzęd. giełdy) „Gellesbank Wien Tel. 21883 


PETE: 13 


- HAU nę, 


Z daw'en dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą 


uw HERBATĘ ROSYJSKĄ w 


zbioru majowego p'leca dom eksportowy 


nmi UJ, Adamo wieza.: 


(na pograniczu rosyjskiem) 


zy 


„Familijna* bardzo dobra NN PU ë 
„Melange de Mongan" w oryginalnem opakowaniu . . ,, 2 Powieści, podróże, pamiętniki 111 
„Imperial“ Cesarski ; E i 471 M "BO 2 
Znakomite LT "Okruchy" z najl. herbat kwiatowych . .. . . . - 0 1208 IINajtańsze wydawnictwo książek poiskich!! 
. ZÉNITH- NZ «as BE el: ; 
NF B dó 1 kg. Bnlionu Wołyńskiego hygienicznego . sa 19 3:20 %3 
Odanaczoną Hi i paltodą 14 Pa- Z Drodów Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg. T 3 2 l 0 a a 71e Wwy 0T0W c 
ryżu — poleca w wielkim wyborze ; A 
w złocie, srebrze | metalu. Kawa „Ceylon“ grubozlarnista frarco 6 kilo „n 9i 10— jr 


Apteka pod „Zotą Gwiazdą” Piotra Mikolascha 


[4 
Lwów, ni. Kopernika L. I. 
[ZZM Wyrabia i poleca: EEEE] 


S Y R U P Sulfoguajacolowy 


i Syrup sulfoguajacolowy z kolą 


jako stuteczny środek przeciw kaszlowil innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lakarskiego. $yrup suiłoguajacolowy jest o połowę tańszy od Sirollny i ko- 
sztuje flaszka tylko 8 — kor. Syrup suifoguajacolowy z kołą kosztuje koron 
2:50. — Wydaje się wyd te tylko na przepis lekarski — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Pietra Mikelaseha 

wo Lwowie. Ostrzega się przed naśladownictwem. 


DOWGIAŁŁO zegarmistrz. 


Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19 '/, kop. 
w Krakewie, Floryańska 10. 


W roku 1911 wyszły 


Rodziewiczówna, Magnat powieść 
Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 

G. Zapolska, Janka powieść 

W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 

Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 

Tadeusz Konczyński, Sladem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 

Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 

Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

l. Wazow, W walce o wolność powieść 

Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 

K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 

A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse noweia 

Ks d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
Johani Aho, Do Heflsingforsu podróż 


Nowe Tańce 


Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. —'60 z przesył- 
ką 65 hal. 


poleca 
S. A. KRZYŻANOWSKI księgarnia 
Kraków Rynek A-B. 


Naos o" i 0 
I Baczność I 
Najlepsza — dachówka — wiedeńskafj 


ETERNIT ... 


niewlele droższa 0d cementowej š‘ 
do nabycia jedynie tylkoyzg  gĘ. 
u Emanuela Munka 
w Kętach Rynek.ss 


Bliźszycie wyjaśnień na ż 4dane gratis, 
+3 3 


M. 
S. 


PMR wad 
Oda] , BZ 


Zakład Pogrz 


„CONCORDIA: 


CER Warunki prenumeraty: 
z Ry W WARSZAWIE BEZ OPRAWY: a 
a 4 5 NA PROWINCYI: ZA GRANICĄ: 
50 n I TKANCE Rocznie (52 t) rb. 10 Rocznie rb. 1260 Rocznie rb. 16— 
a erzy an a 4 Półrocz. (26 t.) rb. 5: Półrocznie rb. 630 Półrocznierb.  8— 
i/, funta bardzo dobrej palonej kawy. Proszę p i Kwart. (13 t.) rb. 250 Kwartalnierb. 3'15 Kwartalnierb, 4'— 
spróbować! W handlu Michała Nodzeńskiego zE . Za odnoszenie do domów 15 kop. kwartalnie. 
Floryańska 40 Kraków’ 22153 Za oprawę dopłaca się & rb. rocznie, 3 b półrooznie, 1 rb. 50 Kop. kwart. 


Administracya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 
Redaktor Zdzisiaw Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska. 


Kupno 
i sprzedaż mehli i różnych przedmiotów u- 
Żywanych. Kraków ul. św. Jana l. 28 parte- 
Katolicki handel. 204 10 3 


Płac Szczepański 2, dom własn 


©, 4 ysi Pe 


y, tel. 330. 


SWERZEY AH 


| 
| 
| 


| 
| 


| 
| 


Nr. 36. 


Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 
205 80 2 


Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit* Spółka z ogr. por. 


KRAKÓW 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103, 


Sklep 


przy głównym trakcie wraz z nrządzeniem i 
resztą towarów, do sprzedania. Zgłoszenia: 
Kęty poste-restante, za okazaniem kwilu 


administr. Nr. 19. 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. 
Słoik 60 hal. Opłata poożtowa 46 hal. 
Zaliczka 30 hal. więcej. 1342 26 


Œ DWIE = 
parcele budowlane 


w Podgórzu w Śrófmieściu są do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje (z grzeczności) P. Ka- 
cerz, Obywatel w Podgórzu,ul. Batorego 16. 
Pośrednictwo wykluczone, 245 3 2 


__IP. T. Emeryci i zastępcy wszel- 
kich Firm handlowych i asekuracyj- 
nych, jakoteź kaźda osoba nieposzla- 
kowanej przeszłości mogą otrzymać 
w kaźdej miejscowości Galcy i, Bu- 
kowinyiŚląska austr. bardzo ko- 
rzystne, uboczne lub stałe zajęcie. 
Zgłoszenia: Biuro Działu Bankowego, 
Kraków, ulica Pędzichów 18. 2436 2 
| || ia 0 U) 
ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


222 6 2 


ZAKŁAD 
ARTYST,- KAMIENIARSKI 
BRACI 


= TREMBECKICH 
I w Krakowie 


jj Rakowiecka I. 7 
H (dom własny) Telefon 462 
s Podejmnje się wykonywa- 
a nia w s.elkich robótw za- 
$ kresten wchodzących, a w 
B szczególności GROBO- 
WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
lecca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Stanisław Weiss 
Właśc, szkoły tańców w Białej 


jako człon. IZwiązku tancmistrz.w Wieduiu 
zaszczycony 
Dyplomom przez dwór Arcyksięcia 


w Aywcu,oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 
oznajmia uprzejmio 
że udziela lekcyi w domaci: prywa- 
tnych wyjeżażając na żądanie do 
kazdej misjsoowości. 

52 40 5 


Utwory muzyczne 


do tańca z AD grzehl operetek, wyciągi 
„ortopianowe. Nowe edycye nut "M po- 
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Žurnalo 
i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 


poleca 


Księgarnia polska 


a 
w Krakowie 
35 Fioryańska 35 
Tamże ekspedycya czasop. jak kra. jak i zagr 


(ASTANA TANANASCAŃ 


Pomocnik fotograficzny 


uzdolniony przedewszystkiem w po- 
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 
na korzystnych warunkach. 
— © m 


GKLEP KORZENNY 


w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3—4 
tysięcy kor. Bliższych informacyi udzie- 
li ustnie lub piśmiennie p. Władysław 
Danko, Kraków, „Głos Narodu“ 


WOWNWYOWOYDYDNA 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


zza 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pcd zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza l. 35. 


a ZN ZZA AE LN AND Z/D < JD | 


= 
Nauka pisania na kilku systemach maszyn metodą amerykańską 
IM kosztuje tylko 12 kor. w kone. przez c. k. Namiestnietwo. 


Biurze i szkole 


w Krakowie, ulica Kanonicza l. 4. 


maszynach 


w Krakowie ulica Kanonicza I. 4. 


pisania na 


Przyjmuje się po cenach nizkich 
wszelkie przepisywania i powielania. w | 
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